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We Lwowie, Czwarte* dnia 25. Marca 1880
^ y f lk o d U  o o d i ju l  o  g o d m w  3. p o  

p o łu d n iu  z  w y ją tk iem  n ied z ie l i dn i 
św ią te czn y ch .

Przedpłato wynosi:
l O i n i  jW A  .  wrMnie 

p miesięcmle

>
et

. . 4 itr. BO ceni. 

. . 1 ,  60 ,
Z przesyłką pocztową:

■rfaslęcanU ,  . . . 8 ,
L państwie żnstgjaekłem . 6 dr.

i  Prus i Bm m j alanłeektej . j
i * 3ranqji ipe 7 sir..  BelgH I Szwaj earji . . . .
a Włoch, I im JI I księstw lu U s.!
,  Becbsl...........................................|

Numer pełedmwy Scesstuje 10 ent

P n t j p f - ^  -  e c ł e u e o i .  Lfr
We rwi= blóro dmli nrjeji , w  p* f Nar.*

Plac Hel'*' W. UlanteekifA. Ozt>
zzeni* w ParyZu przyjmuje wyteoznie dis jGFs 
Her.* ajencje pana Adama) Bue Clćm-.nt, 4, Patis, 
prenumeratę u f  p. połkownik Rączko* 
■kż,_Faubouer 'oisson er 88.; .w Wlednir

Sp. He« u ,  , 'ogier, nr. 10 Wftllflachgazse. 
-  Oppeidk Btadt Stubenbastei B c e r  i On. 

Ł i  ttrgasss 18 O .Ł .i Daabe et Cm. t  Ma-
ślienrt n  g -  r, Tnńkfai » eed Mesom 

H m -s  pi H nstein et Ysgźee, 
O W ifS ffllte  i j f j n h  sii 1 są opłatą {  eni 

•d a b j t n d  jednego wlaesia d . j a m
draklw-

B e k le p y  w  ra k ry ce  „NTadeałan 
BO ct. ad : icr*>

BSiT

i  i r N a ^ o s t  III
■r "uBło \Bryndza 

P ow id ła
SI ?d: e  wędzone, marynowa- 
wane, holenderskie i szkockie

poleca

d . P a d e w s k i
we Lw ow ie,
Zamówienia z 

tnie nie U^o_opal

Rynek l. 13. 
prowincji odwro- 
ikowanie.

Do w ydzierżaw ienia zaraz
fol warczy Ft

(p od  S a m b o re m ),
przy samym gościńca, 60 morgu 5 bardzo 
dobrej ziem', oprócz tego pastwisko wspól­
ne, budynki dobr<> zasiew ozimy 14 korcy 
żyta, 6 korcy pszenicy, inwentarz i na 
rządzia gospodarcze, można nabyć na 
miejsca. 1722 3— h

Bliższa wiadomość L .  K .  post. rest. 
Sambor.

r

I

D® w yd zierżaw ien ia
Fo’wark Perekosy

powiecie kałnskim, z obszarem 866 mr. 
• d  M .  c z e r w c a  1 8 8 0 .
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D O  S P M Z E D i D A
4 majętności:
To laszowce, Dąbrowa
w powiecie kałnskim, z obszarem 489 
1711 _ morgów. 4—6

Ili riadomość otrzymać mężna w 
kancel. ad w. dr. Rogalslnęgo we Lwo- 

M e, przy ulicy Eośoiuizki pod 1. 6.

M alarz
posiadający rutynę, i zuajomof^ sztuki, 
pragnie znaleźć zatrudnienie, zdejmowa 
niem krajobrazów, posiadł1 fici, samkóW,
Somników, portretów i t  p., -ęcząo za 
okładność i gustowność roboty.

Przyjmuje również lamowania, ne 
obrazy świete, do kościołów i cerkwi, sto­
sownie do tegoż, zajmuje się odnawianijm 
obrazów i sprzętów kościelnych.

Bliższą wiadomość udzieli z grzeczno - 
gol, księgarnia i handel papierń p. A. Kró 
Ilkowskiego w Tarnopoln. 1668 10—10

Oficjalistów prywatnych,
R zą d c ó w , e k o n o m ó w , r o c k  

m is tr z ó w , p is a r z y  e k o n .,
Nadleśniczych i leśniczych 

egzaminowanych 
guwernerów i guwernantki

iakoteż
. wszelką służbę dworską

poleca
BIURO WYWIADOWCZE

J .  P o l i ń s k i e g o
Lwów ul. Karola Ludwika l. 5. 

B>"ro wywiadnia _lę bardzo dokła- 
nie tak o ilnośoiaćh jakotei o kon 

dnieie kandydatów, którzy się do niego 
o obowiązek zgłaszają poleca zatem tylko 
dobrze nkwalifikowanych pewnyoh. Przy 
zamówieniach nprasza się o dokładną
instrukcję. 1293 8—?

•» 
E ,

N o w o  u r z ą d z o n y  h a n d e l

J A N A  R IE D L A
w e Lwowie plae M arjaeU 1. 6.

poleca
Koszule salonowe,

po złr. a, 2.96, 2.60, 8. 8.76, 4 i wyżej
k a l e s o n y ,

po złr. 1.96, 1.40, 1.60, 1.86, 2.
Kołnierze, Mankiety, Krawatki.

Z  pierwszorzędnyoh fabrykPłótna 
i stołową bieliznę.

A n ic ie lsU s
Szirtingl i  P erkh ie

łok. p. po 16, 18,20,22,24,26,80 i 82 et.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 

1674 2 —G

Na porę wiosenną 
1880

poleeam rolniozej publiczuości pod gwa­
rancją za rzetelną konstrukcją ping 
Bąjol, siewniki wszelkiego rodzaju, wózsi 
lo  siewu koniczyny, pompy dq gnojówki, 
okopywacze do buraków.

Berthold Kraus -
Fabryka machin rolniczyck Prag 

Bubna. 1075 8—8

D o  s p r z e d a n ia  
fabryka machin i narzędzi

rolnihayeh
100 metrów ód dworca kolejowego 

w  K O Ł O M Y I ,  ,
kompletnem urządzeniem, tokarniami, 

naczyniem kowalikiem , ślasarskicm i sto- 
larskiem, lejarnią żelaza z 4ma budynkami, 
(opróoz 2 szop na skład machin), motorem 
wietrznym, młynem i transmisją do poru­
szania różnych maohin, studnią, piwnicą, 
ogrodem owocowym i warzywny wszyst 
ko w najlepszym stance , pod orzyitnemi 
warunkami jest z wolnej ręki zaraz do 
■przedania. 1676 8—8

Bliższa wiadomość^ Bolesław B i­
skupski, poczta Gweździee.

E k o u o t u
żonaty, obznajomiony w każdej gałęzi 
gozpodarztwa, oszukuje umieszczenia za­
raz. Łaskawe oferty F .  W . poste rest. 
Cewków przer Oleszyce 1 88 8 —8

O f i c j a l i s t a
leśnictwie, ekonomii, Budownictwie i 

rachaukowośoi wykształcony, a najlepszymi 
rekomendacjami s czynności awych w po­
wyższych zawodach w 1 emczech, Ni 2ej 
Austrji, iilirji, a od lat ośmin w Galicji, 
zawsze jako urzędnik kierujący zatrudnio­
ny, co świadectwami wykazać może, zmie­
nia dotychczasową posadę i poszukuje in­
nego umieszczenia. Mimo trzydziestu lat 
najchlnbniejśzej służby zupełnego zdrowia 
i czerstwości , wymagai j  1 odpowiednio 
zdol" ościom skromne. 1668 —6

Bazezej wiadomości ndziela lasomietrz 
A d o l f  C la u d ia  w  W e łd u lr z u .

V instytucie u k n n
we Lwowie ulica Piekarska Nr. 21 ros 

kora jed n oroezpoozyna się nowy k o r a  Ji 
a y e h  o c h o t n i k ó w  z dniem 1. kwie­
tnia r. b. W interesie samyobże kandyda 
tów do egzaminu na jednor. oob. leży, 
wstępować do kursn z jego rozpoczęciem 
na co uwagę się zwraca.

Instytut utrzymuje także p e n s jo  
n a t ,  i przyjmuje także nezniów zt 
a z k o ł  A r e d n lc n  tak prywatyśtów jak
1 publicznie uczęszozająoyoh,  tndzi do 
wszelkiob egzaminów wstępnych.

F. K oestltch
1664 2—10 dyrektor zakladn.

t

, $ « i a » 4 a r
nowe pismo t y g o d n i o w e « wychodzić pocznie od 1. kwietnia r. b. w 
Poznaniu, eo. sobotę w półarknizu, nakładem i pod redakcją W ła d y s ła *  

w a  k r .  i, R o a d r a i e w u k ie g o .
Głównem zadaniem S Z T A N D A R U  będzie:

11 podtrzymywać zasady, na których opartą jest cywilizacja chrzęście tka, 
Si ttanąipo nad koteryjne prądy, rezrywające jednośi naszą narodową, 
8) szerzyć zdrowe pojęcia ekonomiczne.
,, Szerszy program pisma poda pierwszy nnmer jego, który wyjdzie 8. kwiatuis It j,.

a ^ eDumerata wynosi 8 marki kwartalnie. Zapisywać można, prz^syłąjąu 
• wahKio dowolnej wprost do wydawcy, za co franoo prs sytaćsi  ̂ będzie.

Ik i e korespondencje i intereea pisma dotyczące, adreeować na- 
leży: " M y i ła w  hr. Rozdrażee ki. wydawca S a ta  d a r u ,  Poznań, 
ulica Długa Nr. 10, III . piętro. 1761 1—8

:ig

Wydawcy Sztandaru.

Z a k ł a d  z d r o j o w o  -  k ą p i e l o w y

w Szczawnicy
rozpoczął ju  ̂ wysyłkę tutejszych wód 

mineralnych i sprzedaje takowe:
skrzynię d 40 flaszkach z* zapłatą w miejscu . zj g __

»  20  ,  s » . zł, 4 g5
Przy większych zamówieniach ndziela odpowiedniej zniżki prze­

syłkę uskutecznia natychmiast.
Listy t  samów -iami przesyp nahiy d c  Eamądu

Z a k la d n  z d r n ’ WaŁ g o  w  S *c *»w n lc y .
tamę sep;  l ? 63 ł ~

item n>

Środki  i  w ł o s ?
wypróbowanej dobrooi, zyskały po­
wszechne uznanie i zostały na w •- 
stawach o I s z c z e g ó ln i o n c  m e -  
d a ła m  z a s ł u g i ,  mianowicie:

włosom eiwym i wypłowiałym pi kil- 
kukrotnem użyoiu przywraca piękny, 
naturalny kolor. — P l l l p t o n .  lie 
farbuje, lecz tylko oomład' włosy,

KAPELUSZE
1 dniem 1. kwietnia jzpo< /na druk 

następujących nowóści.
J . Ł  K ra szew sk i go

powieść społeczną
Z a d o r a

Autora kłopotów starego komendanta
Q71Tini'

ROBOCZE W0£Y.
2gi łom wielkiej politycznej powieści j 

Jam a L a m a
Dziwne kaijery

Wszyscy nowi prennmeratorowie

fodnia* otrzymają 1 tom «D j‘* 
aijer“ b e z p ł a t n i e  .w odi 
odbitce.

Prenumt ata Tygodni 
we Lwowie kw*i‘slnie ał. d.6$, Na 
prowi jji z przesyłką kwar. sŁ4.40l 

Prenumeratę przyjmuje Admini- 
Straoja „Tygodni-*

w Księgi ni Po54
AJJAETOSIEWICIAiM. B1I1F*1

wa Lwowie plac Hal|cc:

wiosenne
c e n y  p r z y s t ę p n e .

P ióra  stra sie , esap le itd . przyjmuję do prania i fryzowania.
M. TO PO LN ICK A ,  we Lwowie, plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 1733 2 -4

któro pod wpływem tego znakomitego 
dka odzyskują pierwotną barr* 
Cena flakonu 1 iłr . 60 c t

\ V  A L E N T l N
najsilniejsze1 wypadanie wIosót w 
przeciągu df 6on tygodc w -yn nje, 
cebulki 'łozowe wzmacnia i do wy­
twarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem.
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 c. 

TO 'W E B » i  L S T  P I i p r  
przeciw tupli y  

Łupież jest objawem chorobliwego 
etanu skóry, a lekceważenie tej sła­
bości sprowadza wypadanie i siwie­
nie włosów. Uniwersalny płyn jest 
tak znakomitym średkiem, że jeden 
flakon itarc: ni całkowite usu­
niecie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

W o d a  a t e ń s k a
używa się do zmywania głowy i wło­
sów, odznacza się przyjemnym i dłu­
gotrwałym zapachem, utrzymuje ozy 
stość skóry, włosom nadaje elastycz­
ność i piękny połysk. - -  Cena 80 e t

n i g r e t i n a .
Po dłngiem doświadczeniu udało się 

mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on znpełnie nieszkodli­
wy i w zaztosowanin bardze prosty.

Cena 1 złr. 
B R Y Ł A N T Y N A , służy do 
madowania brody, nadąje włosom 
miękkość i połysk, a przytem wło­
sów Die stłuszcza. — Cena 60 ot. 
O l ę i e k  ta rn in o w y , przeciw pa- 
danin włosów. — Cena 60 ot.' 
Pomada chinowa najprzedniejssa, 
wzmacnia włosy, utrwala barwę, i 
zapobiega tworzenia się łupież'’ .

Cena, 80 ct.
P o m a d a  l i t e w s k a ,  oazu»cza 
się bardzo przyjemnym zapachem.

Cena 60 ct.
Nabyć można w aptekach: w Kra­

kowie u P. Dylskiego; w Tarnowie u 
P. Beida; w Stanisławowie a P. Ste- 
cheraj w Tarnopola u P. Jamrugiet i- 
eza; w Samborze w aptece p. Marc

P ierw szy  zakład
ebemiozno-kosmetyczny i kumysowy

J . I lm a t o w ic z a
1624 magistra farmacji, £7—?|
i zaprzysięgłego chemika sądowego, 

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8.

W  a ż n
dla amatorów i chśdopfśw

drobiu i
Cbów kur awojskiel 

uioznyoh z pięcioma G 
tablicami i z jednym draewt^ 
l zł. 10 c t  z przesyłką poczfl 

Cbów awojskiob krajo1
uicznych gęsi, łabędzi itd.  _____
^afowanemi abllmuui pn#*
Cena I złr. 60 ćt , * pn 
wą 1 zł. 60 ct.

S k ł a d  u łó w m y  w  k i  
F. H. Riehte t

N a  c ^ t r f
k o m p o z y c je  i  t r a n s k i l M e

przez ‘ :'j. >
R m lla K a lin o w s k tf^

są! l j  nabyoia we wszyitkleh ił*-1  
dach nut i u kompozytora,  Tul. Ko- 
rslnieka 1. 6, obok plaea Akademie- .i 
kiego] we Lwowie. Katalogi gratis. J 

Cytry poleca po eenacb najukitt- 
kowańszych. TaHe za spłatą r  imi 
1706 1—3

Potrzebny jest

otrzymałam o ozem Szanowne 
Panio zawiadamiam l ą M  5.0U0 z łr

1001D a  j.u  p
I do umieszczenia na pewny a bardzo reuo-

,,_ministra< i

N O W Y  S P O S Ó B  L E U Z E M A
„ ANEMn, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGC 
OHOBÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE­

SIĘCZNYCH, W AD SERCOWYCH i mnóstwa cherób pochodiących 
niudostatku i zepsucia krwi, za pomoeą

| mowany interes
Bliższa niadoi )ść 

, Gazety Narodowej*.,

A R 8 E N IA N U  Z ŁO T A  fiotęio«i!
Dra ADDIRON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

o M  limie—  mai. Zaleea się szc 
— ent' i dstyoh lub '

1— ula jest bardzo prosta. Tysiąee osób wyl
i się szczególniej osobom, która próbowały 
dawnych grodków krew przeczyszczaj 

któraby się z tą porównać mogta Qa razy chodzi o
żywiołów

Mibniamha { Krzyżanowskiego,
Arauna d’Antin, 

w Oaaratoweaob w 
1008 11- ł

EQBS5IB*5 m i fSPiBsS

1

S j z ó t h a  h a n d t o u r a  

„ O R I E I T 11
we Lwowie, przy ulicy Ja îelleżknkieJ I. 4.

cza 'Wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemyśla krajowego uiesbę- 
tndzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p.

. _ ^ ^ h a w y  wozem płodów krajowego rolnictwa 1 przemysłu, sała- 
twia k u pn T l^ ^ p k ż majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.

uskutecznia w należytem opakowa- 
lab koleją.

1739 8—?

ai
Wszelki^Cuówienia na prowincję uskutecznia w należytem opakowa­

niu, za najumiarkowańszsm wynadgrodzeułeai bezzwłocznie pooztą

Badane prz-z plerwsrorzędoe kolegia 
medyczne w Niemezrćh, a dli. swych zna- 
iQ ityoh włas aoic. koncesjonowane przez 
Wysokie namiestnictwo węgierskie

Płótno gośćcowe
jedyny, szybko i skutecznie działająoy 
środek przeciw gośćcowi, podagrze, renma- 
tyzmowdj (di ircin w członknch, pru:hnie- 
mn kości), wszelkiego rodzaju kurczom w 
rękach 1 nogach, nabrzmieniu żył i kł«cm 
w boku.
Pakiet z opisem nżycia kosztuje 1 zł. 6 ot., 
podw. grube dla mocno oierpiących zł. 2.10.

Słynny lekarz dr. Hufeland mówi w 
ewem dziele leezniozem, że przeciw dwom 
uporczywym słabościom, jaiiemi są g‘ 
i c l e e  w  g ł o w i e  i  p o d a g r a ,  naj 
skuteczniejszym środkiem jest użycie po­
wyższego płótna gośćcowego.

Również słynny
paryski plaster uniwersalny

przeciw wszelkiego rodzaju ranom, wrzo­
dom, boiączkom , odmrożenia i nagniot­
kom. Słoik :t opisem nżycia kosztaje 36 ct.

Pismo dziękczynne
do p. Józefa Tórók, aptekarza w Pe_«»ia. 

f. Jako niepizyjsciel wszelkieo sekret- 
^nych środków, a dręczony reumatyzmem, 

użyłem poleconego mi płótna gośćcowego 
■iii to s dobrym rezultatem. Z prawdziwą 
jiwięc wdzięcznością uwiadamiam o tsm 

Łaidego. upraszam zarazem o przysłanie

1880.L w ć w ,  w marcu

Z- Grzybiński. A. Pilarski

M a T T O N I E G O
Kóulgsbitterw asser, 

J i u d z l ń s h a  w o d a
r n a l m u  aa wrstowaeh awiat*wr«h W hłfi 18TS fiB-śal iuti|i) Paryk 1SI8 (sra 

■J i d a l ) ,  asilepitl r * 1*0* " *  ? ” “ .? »•  ł * * ! '  * 1 ' k *,r - *»kltadslu»f» l  piwt < r. W sia li 
a t r a  r -  W lt ż a iu .  h u i  ra d esw  k rs l. t ę .  i r .  K ąrela  H a f a u a  i » r s f .  d r . J a s a  S is s s  

w  Badapssssis i  wl-lm taaysfc aaakSMiUśei saedysray w krąjs 1 sagraalsą.
Mattoni & Wille )  a r s l iś r ó d a łk s d s id s k is j  ■ 's d r ń ia ic s k l t łs ^ p u lt e a . Befcpwt

(Fraos J—ft-Ptatz 8. Dianabad) 1078 2—10
H a s tte d a e h , w  a | t (Ł it k  i  k aa d la sh  w id  ailB sral& rsh.

sSflSnfdwie paczek płótna gośćcowego za zaliczką 
“ /pocztową pod adresem: akat. nrsąd r«?a- 

fialny w Ossowy, komitat 8ol lsry o. p. 
Nagy Szalatna. 1728 2—8

Hibbe w Liptowskim komitbuie 12 maroa.
Seamuely, proboszcz. 

Powyższe płótno gośćcowe i.-at do na­
bycia w handlu drogeryj p. O. T. Win- 

i i w ipt. Zyg. Ruckera we Lwowie. 
Y e r .  G r a b n e r ,  w Bnćapeezcie.

srskr- *ek- 
D io e h e r ,

L u b la ń s k ie
itd.

a R n ś o l i>1
W E R N p

W E  L W O W I E .

tr% y  e l ą g n l e n i s  w  r o k u -  
u t łó w n a  w y g r a n a  i ł .  3 5 0 0 0 ,  2 5 0 0 0 ,  2 0 0 0 0

Najmniejsza wygrana 30 el.
■ V  T e  lo s y  s p r z e d a je m y  p o  2 5  z l .  w  p ię e lu  i  ć w ie r ć  

sp ła ta ch  p o  5  z łr .
Już po pierwszej spłaoie 6 zł. bierze ndział kupujący w j rwszem 

oiągnienin
B9 . d. 9. kwietnia 1880

ty oh losow, emitowanych przez Beal-Credit-Bank.
O r y g i n a l n e  l o s y  p o  2 4  z l .

Tych losów, dających bezwzględną pewność i odzntezająoyeb się ko­
rzystnym planem nabyć można w

W e c h s l e r g e s o h A f t  d e r  A d m i n i s t r a t i o n

„> 1 K R C LTR “
Ch. Cohn. 1190 8—6

i we wszystkich większych bankach i kantorach wymiany. Stowarzyszenia 
gry na lesy i mne korporacje otrzymają szczególne uwzględnienia.

S p r z e d a #  w i n a
w ł a s n e g o  c h o w u .

Niżej podpisany sprzedaje po najtań­
szych cenach nfliej wymienionych, najlep­
szej jakości wina ze stacj J l l s t e l b a c h  

w Niższej Austrji, a t o : 
białe wino z roku 1878 po 6 złr.

» » » 176 ■ 9 »l  ” ,  1872 12 ,
czerwone zaś po 1 złr. u* di drożej, 

i  Wezystkie wina w wiadrowych becr 
kach po 66 6 litr. Za beozkę wiadrową 
policzą się własny kozzt po 1 złr. 8Q ct 
i wysyła się od 2 wiader i w; lej za po­
braniem. BeozkiuadssUm franoo przyj­
muję po tychże samych cenacn
■626 8 - 4  | Ó ? e f  F r l t s c h

w łaściciel wlnnie w Mistelbach
■ f Niższ*.’ tnstrji)

Jeden m ilion
f spt^. ’/, prc. n a  an n n ltct, V Ł  ’ , n Z * Drvs Mtm

nloko^ać pewny zakład pieniężny na dobra tabularne w € z e c h a e  
i  A n a trJ L  takie na k a m i e n i c ę  w  P r a d z e .

wyżej. Mniejsze pożyczki na 5 1/.0/,
całych

o d s e t :

Ł
lub

k .

iyozy sebie 
M oraw i l
częściowych 

Pożyczki nkwotach od 60.000 i „ #WJ. w„
d e b r a  t a b n l a r n e  w  G a l i c j i  n 5'/,•/, Udawać'się Mlrfy~do .Y.tępcy

J. U. dr. W e n z e l L in h a rd t ,
adwokat, Elisabethstrasse N. C. 1080 II. W P r a d z e .110'. 1 4

• H andel h u rtow n y
R e  yon  M A - I T I  w  T r je ś c ie ,

bazar.Cały
jest tylko za 4 zł. 80 ct.

we Wiedniu*a® U
zaraz do nabycia!

T a k ow y  s k t o ia  s io  *  *  p y o m y ck  l ie h t a n ś w  %  ehiń. srebra . ’
Z ob ra oy  o le jo o -d r o k .w o  w  ram ach w  d rze w ie  r z e tb la a y e h , d zw on ek  * w e r a
zreb rs , a lakr. m eta l, Z zabaw ne f r ie d m ie t r  dla  p a n św , 8 przed , kam iezn . ty lz o  d l .  ad. 
a ltk a y  se cezer  da azyzia , i z w ie r z jz e y  w zzya tk a , c z e r t  p rz rn le  aereą kabi*»T, p i s u *  a lb . 
n z  f a w r r z i e  za w ie ra jy e e  U ta y r .f le ,  m eta low y z e fa r e k  z d fa r lm  J**
r e g a l .,  d w ie  pyazne w a zy  aa  k w ia ty , c k iś a k ie , c ia r k a  a a  m aata. p r p r z z i .  z z  .a la le ik z  

*  . k ^ y j . e b t . i a i  . 5  « . ź d . i . t » l ,  w y g .d . y  da _ » « . » » > ,

dostarcza bezpośrednio importowaną K A W Ę
gatunkach, a to ;

Perl Ceylon, najlep. brunatną zł. 2.10 
Perl Manil a, .Mina, doskonała „  1.90 
Ceylon, wyśmienite ziarnka „  1.86 
Ceylon Natir, doskonała ,  1.8'
Mocca, wybrana, przednia B 1.90 
Cuba, pyszna, gruboziarnista s 1.8&I

najprzedniejszych

Wszystkie te ceny rozumieć należy za kilo 
pakietach pocztowych po 4*/, * ** 

niem. Przy większym kopnie z

Menado, brunatna, doskonała 
Jara, piękna, zielona 
Domingo, najlepsza 
Santos, pi«’ ia w zmakn czysta 
Rio, pyszna ez posmaku

1698 2—30 
s opłatą c ła  i p o c z t y ,  

M ilo , r z e c z y w is t e j  w a g i  za pobn- 
odetawą koiojną odpowiedni opust z cen

•
O

1 76®  
1.66 »  
1.60 
1.60 
1.46

■1. okowa, matą jaVt»b*ki«k^.l,k*ejńaty” amaTr̂  dlh VaaI^TVśiU"bra»zk1i
kówt 2 « l« k n «  p i^ r ie U n k i k ry**t»A ow e, fArnit»r fniików ko4»»lt PT T !»*•

i  d «  w yekódu . B i u r  t»a  A* u b y e i a

palarrf *•

U wy i
w e  W ie d n iu , F erd ln a n śztrssse  N r. 11»

Da asbyeta paazta? Skwynka %ata*(a kasataja U et. 1143II 2

I
I
I .* 
I

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E E B E

a fakultetu medycznego w Paryżu 
J, nu placu Opery w Paryżu.

MEDAL ZASŁUGI przyznany RETOROW I PIERRE 
n» wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyin&na środkom 

toaletowym do zębów. 2668 16—24

Cywil. Inżyniera Th. Geigera
Organiczna p ij ta do kopiowania

dla patent, autografii,
1 0 0 0  czarnych odbitek bez prasy

z jednego czarnym atramentem napisanego trwałego oryginału.
Druk n e g a t y w n y  i postępowanie anilinowe
patent, postępowanie 6 zł. min. takie do wykonania na ohronograiaoh i 

T hektogr., mój aparat z przynaleiytośoioui 7 zł.
Powszeohnie za najlepsza uznana

n. Masa do kopiowania kilo 2 zł. 20 c.
wsi nii,nł,tw’ łpraw wewuętr*., finansów, przy kol. Południo-
towkn .ln0<®0'Wstóodniej, w n. a. towarzystwie przemysłowym,
do przejrzenia W Uonl's pbuna uznania ze strony prywatnych są

■^■toam ent y  20 koior. do kolor, planów od 2 5  c t .
S k ła d  : W i-  n  i t  i l l c c g a u e  3.

— — —  — — — — i t f i i

WODA 6 0 R Z K A
naturalna
1 odi ortkiemi, zawiera o 170 gr, 

jak Hunyady Janos, a e SCO gr. więcej jak 
‘ "  ’ J ricnshall

ca prym pomiędzy wszystkiemi woda* ortkiemi, zawiera o 170 gr. sta-)
utecznychczęsci

aprobowałem i uznaję jej znakomitą 1 aaotególnis 
ijny radca, prof. nniw. w Warszawie. Dr. D L am ''  

y y g d ę  g o r ż k ę  Y ic to r lU  analizowałsm ebsmlczni* i skona to wałem w
„Wodę gorżką Victoria* 

;ewną działalność. Ces. rzecz. tajny r 
_ ctoriu

11000 częściach 606" cieśli stałych i skuteoznych i uchodzi ta 
Ijako n sa ib a rd s le J  c * c ® * J o n » iu a  ze wszystkich' znanych 
■ J jjr fiilicer, magister chemii w Wai

.k .z .z z  nrsss profesora Boscos w ManohesNastępnie zbadana przss pro: 
Hamburga, profesora .Balio w ®a<̂ *pi 
jshska, ................  ił“rn“

woda teras słniznie 
wód gorikich. 

arsaawie.
Manehezter, profesora Ulsx 

peszcie. Oceniona i polecona przez profesora l)u 
y Wiednin, profesora Oettin- 
djrr. zzpitaln dr Głowackiego 

. _ . oskiego, dr Kobylańskiego, dr’
Warszawie i t. d. i t. d.

środek we wszelkich chorobach iołądkowyeh 
1 j t. d., przeoiw

. u - ,  c e r y ,  piegom, wyrzutom I gruczołom. 1 ‘82 1 -1 6
V * skład—  ira wszystkich aptekaek i  kaadlaeb wód ainaralaysh 

W tal i pubB— olći apraita «ię zażądać w y r a ż a ł a  Yict 4 y  gerżk j

Kinderfrennda, dr. Kurcjusia w
ŃajlepKj i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach 

kiszkowych, nderteniaoh krwi w skutek siedzącego sposobu życia 
'borobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom.

Pismo dziękczynne
z Budapesztu.

U d e rza ją ce  
DONIESIENIA

a  w i r lat*M
kasiiu, cierpień żolądiccwyrn 

piereiowych i plucowych.
Do c. k. dostawcy nadwornego wielu 

udziel ; , ch książąt w Europie pana

J a n a  H o f f a
o. k. radcy, posiadacza złotego krzy­
ża zasługi z koroną, kawalera wy 

sokich pruskich i niemieckich 
orderów,

We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4,

Skład fabryczny: Staat, 
Graben, Br&onerstrasse 8.

HOFFA
piwo zdrowia ■

z  ekstraktu słodow ego,
koncentrowany ekstrakt 

________słodowy
51 kroć prze;: najwyższe osoby

odszcrególnione

Czekolada Błodowa i cu­
kierki słodowe Hofife

Wielmożny Panie !
Ozuję się btii obowiąza .y- do'zło­

jenia panu niniejszem pub’ eznego 
mego najtywszego podziękowań

Od 20 lat cierpiałem na gwałto­
wne bole w piersiach, którsmn towi 
rzyszyły wyrzuty r< piastę i dnszr^Sć 
w piersiach przytem nie miałem ap .y- 
tu i snu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybiera.a tak dale­
ce, że codziennie opnzyzały mnie aiły. 
a licząc j'u! 70 lat, z trwogą wycieki 
wałem śmierci.

Czytając dzienniki, zwTÓciłe, moią 
uwagę na pańskie tcznicse preparaty 
słodowe, począłem takowe ożywać i już 
po wyżyein 10 flaszek mńskiego piwa 
zdrowia s ekstraktu iłodewego nł i 
się znacznie lepiej,  a po wyfycłn dal­
szych 40 flaszek, su ełnie się stan 
zdrowia mego zmienił, epoki) uy ze a 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzadizemi i śrub izemi 
krótko, jako tako podrepen Gen ię. 
zś.m to przekonanie, że gdybym był 

isricn środ-uływał pańskich Bro£rzcd 10 laty
ów, byłbym s mych cierpień zupełnie 

■ię wyleczył.
Nieo&aj Najwyższy utrzymują pana 

prsy zdrowiu długi* lata, at»hy cier­
piącą ludsbość w pańzkloh błogoczyn 
nyon wyrobach majdy wała utracone swe 
aarowie,

Budapeszt, 28. listopada 1879.
Z Wysokiem powstaniem, uniżony

Jakób Goldachołn,
w Budapeszcie, Waitzner-Boulevard, 80.

We Lwowie de nabycia w apt. J. Bei- 
ssra, Zyg. Ruckera, w handlu Ł  Bał 
łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
ezałkiewicca; w Tarnopolu w apt. dr. 
A. Buohelta; w Drohobyczu L. Dobrzy- 
oleski; w Snoatin S. B6hm; w Kołomyi 
u 8. L. Slenich: w Nowym Sączu R. 
Jakubowski; Tarnopol Jamrogiewics 
apt; Przemyśl Kezłowzki 1194 1—6



Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową* wynosi 

na U. kwartał 1880 
w miejscu 4 złr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Upraszamy o wcześne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

L w ów  d. 24. marca.

(Pogłoski o zmianie ministerstwa austrjackie- 
fO, —  Prawdopodobne ustąpienie dr. Stremayera. 
— Dwaj kandydaci na ministra sprawiedliwości: 
Praśak i Ziemiałkowski. —  Z rozpraw Koła pol­
skiego o dr. Ziemiałkowskim. —  Przymierze austro- 
niemieckie naraione na ciężką próbę przez usiło­
wanie Moskwy porozumienia się z Niemcami. — 
Oddziaływanie tych usiłować na sprawę Nowo Ba- 
żarską. — Plan reform Mellkowa. — Praktyczno^ 
ich. —  Znaczenie rządzącego senatu. —  Zwycięż- 
two Melikowa nad nihllistami).

Opozycyjne dzienniki centralistyczne wie­
deńskie nie przestają obrabiać kwestji czyli na­
stąpi teraz jaka zmiana w składzie minister­
stwa. Pomimo zaprzeczeń półnrzędowyck, aby 
na zmianę się zanosiło, obstąją te dzienniki u- 
pornie przy wiadomości, 12 dr. Stremayer żywi 
ciągle gorącą chęć ustąpienia, gdyż pozycja jego 
wobec uchwał większości ministerstwa ma być 
bardzo trudną. W łych rewelacjach jest wiele 
prawdy. Dr. Stremayer istotnie w ważnych 
kwesljach miał pozostać w mniejszości na nara­
dach ministrów, to ma być przyczyną i obecnej 
jego słabości. Hr. Taaffe ma żywić jeszcze na­
dzieję, iż te różnice między nim a Stremayerem 
dadzą się jeszcze załatwić; lecz z drugiej stro­
ny oswaja się z myślą utracenia dr. Stremaye­
ra ze składu ministerstwa. Ktoby w takim ra­
zie zastąpił ministra sprawiedliwości, to praw­
dopodobnie zależeć będzie od dalszych konfe- 
rencyj ministra-prezydenta z obozem autonomi- 
stów. Już przed odroczeniem Bady państwa 
rzeczy tak stały, że w razie ustąpienia dr. 
Stremayera, jeden z dwóch ministrów bez teki, 
Ziemiałkowski lub Prażak, objąłby ministerstwo 
sprawiedliwości. Gdyby dr. Prażak był miano­
wany, to miejsce jego jako ministra bez teki 
nie byłoby obsadzonem; po mianowania z&śZie- 
miałkowskiego ministrem sprawiedliwości, posa­
da jego jako ministra dla Galicji otrzymałaby 
następcę, i tym sposobem w składzie mini­
sterstwa przybyłby jeden głos z obozu antono- 
mistów, tak, i i  autonomićci mieliby zapewnioną 
większość.

Wspomniawszy o dr. Ziemiałkowskim uzu­
pełnić musimy nasze wiadomości o rozprawach 
i uchwałach, które z powodu niego miały miej­
sce w Kole polakiem. Dwa wnioski były posta­
wione. Jeden przez Wojciecka hr. Dzieduszy- 
eUego, ażeby Koło wyraziło dr. Ziemiałkow- 
skiemu wprost wotom nieufności i wezwało go 
do ustąpienia z posady. Drugi wniosek postawił 

 ̂ jeden z przyjaciół ministra dla Galicji: aby za- 
J  prosić dr. Ziemiałkowskiego do uczęszczania na 
■ -potiedzenia Koła. Pierwszy wńipsek miał z po-
■  skątku wszelkie szatnie, iż nawalony będzie 
K .n a c z n ą  większością głosów, — ale gdy w toku

■  dalszej dyskusji hr. Dzieduszydti odsłonił cel 
W  swego wnioskn, wymieniając jako najodpowie- 
V dniejszego następcę dr. Ziemiałkowskiego bs.

Konstantego Czartoryskiego, a do tego jeszcze 
arcyliberalny p. Skrzyński jeszcze niefortunniej 
de odezwał, przedstawiając potrzebę pozbycia 
się raz parwenjusza, natenczas zmieniło się u- 
sposobienie większości Koła. Wszyscy roszczący 
sobie pretensje zastąpienia dr. Ziemiałkowskie­
go, spostrzegłszy do czego wniosek hr. Dziedu- 
■zyekiego zmierza, wystąpili wraz z swymi zwo­
lennikami przeciw temu wnioskowi, tak, ii  za 
wnioskiem głosowało jedynie ośmiu członków 
Soła, bo i niektórzy posłowie, niepopierający 
żadnego z innych pretendentów, oburzyli się na 
zarzut parwenjuszowstwa.

Ale i dragi wniosek, zapraszania dr. Zie­
miałkowskiego na posiedzenia Koła, upadł przy 
głosowania. Bezultat więc obrad i uchwał był 
tego rodzaju, że większość Koła, oświadczyła 
się wprawdzie przeciw uchwaleniu wotum nie­
ufności i przeciw wzywaniu dr. Ziemiałkowskie­
go do ustąpienia, ale odrzucając i wniosek dru­
gi zapraszania go do Koła, wyraziła mu prze­
cież pośrednio rodzaj wotum nieufności.

Odprawa, jaką Nordd. AUg: Ztg. dała na 
denuncjację centralistów, iż ministerstwo hr. 
Taaffego, opierając się na większości autonomi- 
stów, doprowadzi do zerwania przymierza au- 
stro niemieckiego, nieuspokoiła dzienników cen 
tralistycznych wiedeńskich. Prowadzą one dalej

moskiewskie i oceniając je z tego jeno stanowi­
ska, naprawdę trzeba przyznać, że jednakową 
ma wartość zarówno „rządzący senat* jak i 
zwyczaj, praktykowany oddawna oddawania po­
sad gubernatorskich w ręce wysłużonych jene­
rałów. We Francji było także zwyczajem, że

polemikę, wykazując, że denuncjacje ich były'gubernatorem Algieru był zawsze jenerał. W 
niebezpodstawne, bo autonomiści istotnie prze- j zeszłym roku mianowano na tę posadę unędai- 
ciwni są przymierzu austro-niemieckiemu; ale ka cywilnego, Alberta Grevyego, brata prezy- 
już w tych wywodach, argumentacje są bardzo; denta; i odbyło się to spokojnio, cicho, bez ża- 
słabe. Wojują już więcej frazesami niż logiką dnych planów reformacyjnych. Ale co było mo- 
argumentów. Tymczasem przymierze austro-nie-1 żebnem i łatwem we Francji, nie tak jest ła- 
mieckie narażone obecnie jest na ciężką próbę, twem w caracie. Tam reforma taka jest naj- 
Moskwa zerwawszy prawie zupełnie z Francją, pierw nader trudną do przeprowadzenia, a na- 
8tara się wszelkiemi sposobami porozumieć z stępnie raz przeprowadzona, może wielce osła- 
gabinetem berlińskim, a podług najnowszych bić ten ciężar, jakim despotyzm militarny ugni&- 
wiadomości porozumienie to i zbliżenie już dość ta ludność.
daleko zaszło. A odbija się to i na stosunkach j Z rzeczonego listu dowiadujemy się nastę-
Austrji w innych kwestj&ch. Zdawało się rze- i pnie, że od przyjęcia tego planu Melików nczy- 
czą pewną, że Austrja na riosnę co do okupa nił zawisłem pozostanie swoje na dyktatorskim 
cji pasz u Nowo-Bazarskiego posunie się da-1 urzędzie; w wykonaniu zaś jego, szczerem i su- 
le j: ze zajmie Nowy Bazar, a nawet i Mitrowi- miennem widzi cel swojej misji. Dowiadujemy 

" f 0!?  z tureckiemi władzami o jakąś bandę się nadto, że wysoka arystokracja petersburgska 
rozbójników, która strzelać miała chociaż bez! i cała kamarylla dworska w wysokim stopniu 
wszelkiego skutku na wojsko austrjackie, dawa- jest obnrzona na zamiar zniesienia senatu. Nic 
ty wygodny powód posunięcia okupacji dalej, • dziwnego, przecież od r. 1711, to jest od daty 
dla bezpieczeństwa wojsk austrjackich w półno- j utworzenia tego senatu, ona głównie dostarcza- 
cnej części Nowobaz&rskiego paszaliku rozloko- ła kontyngensu senatorów. Boleć więc ją to mo- 
wanych. Ten zamiar odgadywano i w Konstan- że, gdy teraz jakiś parweniasz ormiański 2mu- 
tynopolu w sporze, toczącym się między Walim sza ją do opuszczenia foteli, które się stały nie- 
Nowobazarskim, a dowódcą wojsk austrjackich. mai dziedziczną jej członków dzierżawą. „Ale 
Ale odkąd Moskwa zaczęła zbliżać się do gabi- zato lud — są słowa listu — z najwyższą ra- 
netu berlińskiego i starać się o przywrócenie doćcią powita dekret, znoszący tę przestarzałą 
dawnego porozumienia, zaniechano podobno te- instytucję, ztóra stając pośrodku między Radą 
go planu. Wnosić to można i zaprzeczeń pół państwa a gabinetem, poniżej pierwszej a po- 
nrzędowych, iżby ten plan wykonać zamierzono, wyżej drogiego, powstrzymywała tylko bieg ad- 
Chociaż więc podług najnowszych wiadomości ministraeyjnej maszyny, i odgrywała rolę bądź 
Wali nowobazarski odmówił żądaniom austrja- wyboju bądź zaspy na drodze.* 
ckim, co do sposobu zabezpieczenia wojsk au-j Zniesienie senatu podniesie nieskończenie

bowanyćh patrjotów, a zastęp nowych nie rokuje 
godnych naśladowców.

Donoszą także o nagłej a niebezpiecznej cho­
robie hr. D z i a ł y ń s k i e g o ,  co równy u nas 
wywołuje uiepokój.

W  sprawie tajemniczej wydania pana Pawła 
Matnszewica i jego żony w ręce moskiewskie, 
władze pruskie poczęły nareszcie badanie. Dowia­
dujemy się bowiem — pisze Dziennik Poznański —  
że inspektor policji pan Bliitter jeszcze pod dniem 
18. b. m. zjechał de Wojcina i badał w tej sprawie 
paBa Adama Matnszewica, hotclistę Krakowiaka, 
konsystująi ch tam żandarmów i inne osoby. Był 
nadto w Wilczynie i tam konferował z władzami

wielu zacnych naszych kapłanów, którty aft
dość, że czytelniami paraflalnemi szerząc oświa­
tę, rozjaśnili pojęcia i przysposobili umysły wło­
ścian do dnchowej pracy, lecz dzisiaj przewo­
dniczą im jeszcze w kółkach, których kilkana­
ście — pomimo przeciążenia obowiązkami ko- 
ścielnemi sami prowadzą.

„Widzimy otóż, ile to i jak prawe czynni­
ki działały i działają na przygotowanie, prze­
prowadzanie i utrwalenie instytucji, która, śmia­
ło rzec można, tworzy epokę w rozwoju wło­
ściańskiego stanu. A kiedy zważymy na piękną 
harmonię, jaka towarzyszy tej acz rozgałęzionej 
cichej jednak chcć doniosłej pracy, na tę pan.fl

®*°*z,ewa{ 8fe. zat®m “aleiy, ifl,jącą jedność i zgodę, na to poświęcenie,

strjackich, to jednak do okupacji dalszej pra- znaczenie Rady państwa; jeżeliby zaś istotnie 
wdopodobnie teraz nie przyjdzie. } „szczerze i sumiennie* jak pono pragnie tego

j Melików zastosowano do niej postawiony przez
W ostatnich UUm dni ucichły były "J*J wanindt, miauowicjc, ubs’ ."m ęcu icn o j, 
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a l s m w  M aby  sic U d k iem

tory. pckncd.myfl ludak,, skoro, jih ._ona.pw -, "»>
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przyszłej polityki moskiewskiej. W ^Rm ięźliwa aibowiem dyktator nie należy do rzędu lu­
dzi, którzy się snadnie zrażsją i w przeciwno-

skoro nareszcie rząd pruski zajął się tą sprawą, 
nie popuści jąj i winnych zbrodni podstępnego wy­
dania Pawła Matnszewica i jego żony, jacy się o- 
każą, do odpowiedzialności karnej pociągnie. Spo­
dziewamy się przynajmniej tego tak w jogo wła­
snym interesie, jako też dla uspokojenia opinii pu­
blicznej, która ohydnym czynem, o którym mówimy, 
mocno jest dotkniętą i zaniepokojoną.

Dobre uczyniło tn wrażenie, że tak gorąco 
zajęliście Bię sprawą naszych Kółek włościańskich, 
nawoływnjąc przytem i wasze obywatelstwo do po­
dobnego działania. Praca ta około podniesienia ludu 
aczkolwiek powolna — wyda dobre owoce, ale praca 
to żmudna i wymagająca stałej a wytrwałej gorli 
wości —  współudziału wszystkich warstw spole 
czeństwa. W tej materji przesyłam wam pismo, 
wystosowane przez patrona Kółek włośó. p. Jac­
kowskiego do naszych pism celem wywołania i n nas 
gorętszego się zajęcia tą instytucją.

Pismo p. Jackowskiego brzmi jak następuje:
»Wszelki0 społeczne przemiany, których 

przyszłość ma być oparta ua pewnych a trwa­
łych podstawach, nie dzieją się od razu jednym 
zamachem, lecz pojawiają się zwolna, a parte 
koniecznością i wzrastającą potrzebą, toczą się 
pomimo stawających niekiedy w drodze przeci­
wności, jak strnmyk po pochyłości, zrazu nie- 
dostrzeżone, później bystrzejszemu tylko oku wi­
doczne, a wzmagając się stopniowo, stają się o.

ciążonym pracą prezesom byłaby pożądaną, n>]
  , reszcie do mających jeszcze w swej okolicy pc

statecznie naraz czynem dokonanym, uderzają- zakładania nowych kółek rolniczymi — ażeby

redakcja nie podaje nam ich jednak, ale za to 
wtajemnicza nas w projekta reforaacyjne Meli­
kowa, i oto co czytamy w dosłownym przekła­
dzie:

„Lorys-Melików przedłożył jnż carowi ob­
szerny plan reorganizacji wewnętrznego zarzą-

ściach czerpie właśnie siły do walki z arysto­
kracją i kamaryllą dworską.

I rzeczywiście dziwnem byłoby, gdyby Me­
lików dymisję otrzymał. Drugiego, równie zrę- 

du carstwa. Główne, wytyczne punkta tego pla-! ®5.ne8® człowieka car nie prędkoby znalazł, 
nn są następujące: Przedewszystkiem znieść na-i wszakże d°tĄd me wprowadził on jeszcze w
leży rządzący senat, wszystkie zaś sprawowane 
przezeń czynności wcielić, według odnośnych ka- 
tegoryj, do atrybucji ministerstw; Radę państwa 
wzmocnić przez wprowadzenie do niej członków 
z obywatelstwa; skasować polityczną policję; 
ograniczyć przywileje świętego synodu; posady 
gubernatorów, piastowane dotąd jedynie przez 
wojskowych, obsadzać na przeszłość jedynie cy­
wilnymi urzędnikami; znieść instytucję żandar- 
merji kolejowej; przeprowadzić zupełne rozgra­
niczenie między władzą sądowniczą a władzą 
administracyjną, wskutek tego znieść całą ju­
rysdykcję administracyjną, i wreszcie poddać re­
wizji ukaz włościański z 1861 r.*

Jakkolwiek plau ten dziwnie chaotyczne 
sprawia wrażenie, jakkolwiek bez ładu i szyku 
pomieszane są w nim rzeczy ważne i pierwszo­
rzędnej doniosłości, obok małoznacznych i pod­
rzędnych; przyznać wszakże potrzeba, że kto­
kolwiek go okładał, ezy istotnie Lorys-Melików 
czy który z korespondentów W . Mig. Ztg., ob­
darzonych bujną fantazją, w każdym razie pra­
cowała nad nim głowa, znająca dobrze stosunki 
caratu. Ma on bowiem tę nieskończoną zaletę, 
że bez wahania uderza w to wszystko, co naj­
dotkliwiej dawało Indowi uczuwać despotyczną 
władzę rządu carskiego i krwiożerczych legio­
nów jego biurokracji. To też nie jakaś myśl o- 
gólna organizacyjna kierowała autorem, w gło­
wie jego nie powstał widać żaden plan wielki, 
mogący carat na inne wprowadzić tory, i do in­
nego życia otworzyć mu podwoje; ale jeno za- 
dowolnił się on skromną zasługą zostawienia te­
go co jest w takim stanie, w jakim jest, ale z 
tym wszakże warunkiem, że f ' wszystko co 
szczególnie czyniło nienawistnym despotyzm, u- 
snniętem zostanie.

A na tej szali badając rozmaite instytucje

życie żadnej reformy, w niczem przeto nie o- 
słabił wszechpotęgi carskiej, a już uie małe nad 
nihilistami odniósł zwycięztwo. Rozdzielił ich, 
zniszczył tę jedność, która ich siłę tworzyła, o- 
derwał od nich wszystkie mniej zdecydowane 
żywioły, wzbudził w masach nadzieję, a z na­
dzieją łatwiej się znosi troski żywota. I wszy­
stkiego tego dokonał samemi obiecankami, mo­
netą, która tylko u głupich popłaca. Wiedział 
zatem; z kąap ma do azynienia. Zanotowane zaś 
przez nas wczoraj doniesienie pisma La Lan- 
te me o ogólnem zgromadzeniu nihilistów w Ge­
newie, świadczy, że i w łonie przywódzców ni- 
hilistycznych uie brak ludzi należących do tej 
kategorji.

Korespondencje .,Gaz. Nar.“
Poznań 22. marca.

Na samym czele przesłać wam muszę smutuą 
wiadomość. W  dniu bowiem dzisiejszym zmarł po­
seł, obywatel wiejski i współwłaściciel Dziennika 
Poznańskiego, I g n a c y  M o s z c z e ń s k i ,  mąż 
zacny i jeden z najlepszych synów ojczyzny, który 
przez całe swe życie żywy brał udział we wszy­
stkich pracach narodowych. Był on ezłonkiem wszy­
stkich polskicu instytucji w naszem Księztwie, które 
też hojnie i Wydatnie wspierał. We Lwowie był 
on wam takżo znany, gdyż brał udział w zjeżdzie 
rokn 1871 na obchodzie rocznicy Unii jako repre­
zentant naszej dzielnicy. Choć zdrowie nie dopisy­
wało mn, brał jeszeze udział w zgromadzeniu To­
warzystwa cent. roln. przed dwoma tygodniami. 
Nie dziw, że śmierć takiego człowieka we wszy- 
stkich wzbudziła szczery żal, a to tern większy, że 
co rok ubywa nam ktoś ze starej gwardji wypró-

cym, budzącym podziw powszechny. Jako taki 
ezyn przedstawiało się uam walne zebranie de­
legatów kółek rolniczych, o którem opinia sąd 
swój jnż wydała. Kto z nas pamięta, z jaką tru­
dnością przychodziło pokonywać uprzedzania i 
przesądy, jak ciężko było walczyć z podejrzli­
wością, jak niełatwo skarbiło sobie zaufanie, jak 
lojedynczo walcząc, trzeba było zdobywać ser­
ca i przekonania, z jakim mozołem zawiązywa­
ły się pierwsze kółka, w których powodzenie 
nawet wielu z inteligencji nie wierzyło — ten 
przyzna, że przemiana jest wielka. Nie należy 
nam atoli zbytecznie nad nią się unosić, ni też 
mniemać, że wszystko już zrobione, a raczej 
pamiętać, że przemiana ta, długoletniemi zabie­
gami przysposobiona, niemałemi wysileniami do­
konana, winna wyrabiać się i doskonalić, ażeby 
nie chwilową lecz trwałą się stała. Poszukajmy 
zatem jej źródeł, zbadajmy takowe, zgłębmy i 
rozszerzmy dla wzmocnienia żywotnych jej sił, 
bo te tylko zdołają biegowi jej nadać pewny 
kierunek.

„Wiemy, że z ciemnym ludem ciężkie poro­
zumienie, że oczywiste prawdy, życzliwe słowo, 
zdrowe rady nie mają do niego przystępu, a 
przekonywające zdania odbijają się bez skutku 
o twardą narośl niedowierzania i podejrzliwości. 
Tylko błogie promienie światła posiadają moc u- 
sunięcia ciemnej pomroki, oraz zobojętnienia 
szkodliwych jej wpływów. Któż był u nas tym 
pierwszym pionierem oświaty, któż dotarł do 
strzechy wiejskiej, i od chaty do cb&ty roznosił 
oświatę? Oto pisma ludowe — one to potrafiły 
umiejętnie rozbudzić w ludzie hojnie od Boga 
uposażoną a od wieków zaodłożoną wiedzę, one 
to nauczyły kmiotka naszego czytać i myśleć, 
one to wskazały mu zbawienne drogi, one 
to wciągnęły go w życie publiczne, one to, 
powiem otwarcie i szczerze, przysposobiły grunt 
kółkom rolniczo-włościań8kim.

„Nie ujrzałyby jednakże były światła dzien­
nego kółka rolnicze lub stałyby nieruchome, 
gdyby nie było ludzi zdolnych do ich zakłada­
nia i prowadzenia; włościanie bowiem ani na­
uki, ani też potrzebnej ku temu znajomości rze­
czy jeszcze nie posiadają. Na czele założycieli 
kółek stoi centralne Towarzystwo rolnicze, z 
jego to łona wyszła pierwsza myśl zakładania 
kółek rolniczych, ono to wykształciło zastęp 
członków, którzy dzisiaj przewodniczą kółkom 
z pożytkiem i chlubą, ono to przychodzi według 
możności z pomocą materjalną kółkom, wspiera 
wystawy włościańskie i pod każdym względem 
niemałe tej instytucji świadczy usługi. Poza tem 
idą życzliwi stanowi włościańskiemu pracowni- 
cy, którzy nie należą do centralnego Tow»rzy* 
stwa rolniczego, a mimo to członkom tęgo* ? le 
ustępują pod względem obowiązkowości i pie­
czołowitości, z jaką przewodniczą kółkom rolni­
czym. Pomiędzy tymi stoi na pierwszem miejscu

 ? na jk-
kie zdobyć się może tylko * ofiarność i miłość 
bliźuiego, na tę podniosłość ducha obywatelskie­
go, na tę świadomość celu a umiarkowanie w 
osiąganiu tegoż, na ten stopniowy rozwój, ua tę 
w ogóle w tym kierunku dojrzałość — to mo­
żemy powiedzieć sobie, gdzie tak szlachetne łą­
czą się popędy ku wspólnemu działaniu, \ tam 
też nie może być obawy, by rozpoczęte tftieło 
stanąć lub runąć miało — pójdzie ono swoim 
biegiem; — z tej strony możemy być sp )kojni.

„Jest jednakże drnga jeszcze strona, któr* 
obojętnie się zachowuje, lub też, co najwięcej, 
podziwianiem pracy drugich chciałaby spłacić 
dług obowiązku, a która swym udziałem mogła­
by się niemało przyczynić do rozszerzenia i 
wzmocnienia instytucji. Do tej należy polic^ć 
dość znaczną ilość kółek nieczynnych, z nazwy 
tylko istniejących, jako też i gminy, w których 
kółka rolnicze powstaćby mogły, gdyby je zało­
żyć i prowadzić było komu. Owoce, Jakie jnż 
wydały kółka rolnicze, są nam rękojmią, że pra­
ca około nich podjęta sowicie wynagradza tru­
dy. Z tem mocniejszom przeto przeświadczeniem 
o pożyteczności sprawy apeluję do cnót obywa­
telskich prezesów, przodujących nieruchomy^ 
kółkom, potem do trzymających się na ubocil 
współobywateli naszych, k rych pomoc przJ
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miarę podanej sposobności wspierali czynnie in­
stytucję przez ogół za użyteczną uznaną.

Pojedyncze siły wyczerpują się stopniowo, 
i tylko ogólne nsiłowania zdołają zapewnić s p a ­
wie pomyślne a stałe rezultaty.

Maksymilian Jackowski,

Rzym  d. 19 . marca.
(W . K.) Muszę wam przedewszystkiem słów 

kilka powiedzieć o wielkiej międzynarodowej, a 
przeto i nas także obchodzącej uroczystości, ja­
ka miała miejsce w Rzymie na cześć świętego 
Tomasza z Akwinu. Była oua następstwem pa­
miętnej encykliki Leona XIII At cmi Patrii 
przywracającej naukę św. Tomasza w całym ka­
tolickim świecie jako podstawę filozoficznych 
studjóWi dla odbndowania starodawnego a od 
kilka wieków zerwanego lub przynajmniej osła­
bionego przymierza między wiedzą a objawioną 
wiarą. Od encykliki tej będzie się datowała no­
wa era w umysłowym rozwoju ludzkości, i sta­
nowi oua bez wątpienia jeden z największych 
moralnych wypadków naszego wieko, chociaż 
ten wypadek nie zwrócił na siebie powszechnej 
uwagi i przeszedł poniekąd niepostrzeżony wśród 
Europy zajętej materjaluymi interesami i poli­
tyką napełniającą wszystkie umysły owym nie­
pokojem, co zwykł poprzedzać olbrzymie wstrzą- 
śnienia. Jednak wiekopomny ten akt wystarcza­
jący do unieśmiertelnienia panującego papieża, 
otworzył pogodniejsze widnokręgi ducha, ku któ­
rym skołatana społeczność zwrócić się nieo- 
mieszka po przebytych burzach i przewrotach 
politycznych. Otóż w samo święto anielskiego 
doktora przypadające, jak wiadomo, 7. marca, 
odbył się tutaj walny zjazd teologów, filozofów 
pisarzy, poetów, publicystów ze wszystkich Ei 
ropy krajów, a nawet z Ameryki i z dalekiej 
Australii. Gtówne uniwersytety, akademie i inne 
ciała naukowe poprzysyłały do Watykanu depu- 
tacje z adresami. Był także adres od uniwersy­
tetu krakowskiego.

W przeddzień święta odbyło się zgromadze­
nie przygotowawcze przedstawicieli katolickiego 
świata w pałacu Altempo, w salach akademii 
Arkadji. Posiedzeniu temu przewodniczył kardy­
nał Lucyd Parocchi arcybiskup boloński, który 
zagaił je wzniosłą i piękną mową objaśniającą 
nowy kierunek, jaki Leon XIII. chce nadać fil(^ 
zofleznym naukom przywracając dawny soj .rn 
między wiedzą ą wiarą i czyniąc z umiejętnot ci 
świeckich i z czystego rozumu pomocnicze środ­
ki do zatwierdzenia prawd nadprzyrodzonych. 
Przemawiali po kardynale biskup z Grenobli we 
Francji, nczony profesor rzymski Talamo, profe­
sor Mougiot, Francuz, ks. Ferreira korespondent 
madryckiego Siglo Futuro, monsignor Galimbejrr 
to, monsiguor Tripepi główny urządziciel tef 
roczystości, dr. Carulla naczelny redaktor Waz-

KRONIKA KRAKOWSKA.
Po dokonaniu wyboru posła do Rady pań­

stwa z mniejszych posiadłości wiejskich okręgu 
Kraków-Wieliczka- Chrzanów, wychodzą na jaw 
te wszystkie sprężyny agitacyjne, które dotąd 
osłaniała gruba mgła tajemniczości. Po spadnię­
ciu onej dostrzegamy zjawisko, którego by się 
najmniej spodziewać należało: oto solidarnie 
dotąd trzymający się obóz stańczykowski roz­
padać się poczyna Ha odłamy i zdradza nie­
zwykłą dotąd anemię. A dowód zaprawdę me 
leży w samem pobiciu p. Koźmiana, w upadku 
kandydatury jego. Nie. Bo przecież stracenie 
jednego krzesła poselskiego nigdy nie może być 
klęską dla żadnego stronnictwa, a zresztą wyszły 
z urny wyborezej ks. Gołda, chociaż nie jest go­
rącym przyjacielem tego obozn, również Jednak 
ullazyć sic nie może do zdeklarowanych onego
przeciwników.

Wbrew mniemania rozpowszechnionemu we 
Lwowie, a zgodnemu z oświadczeniem Gsa*n» 
który się przyznał do porażki własnego stron­
nictwa, p. Koi mian w poufuem kółku znąjo- 
mych miał się wyrazić, że nie on doznał po­
rażki, lecz ci, którzy postawili jego kandyda­
turę i na nich to miał utyskiwać apokryficzny 
redaktor Czasu, żaląc się, iż nie potrzebę poli­
tyczną stronnictwa miano na cela, jeno wido­
cznie chęć wystawienia osoby jego na próbę 
ogniowa.

Któż więc stawiał i kto popierał jego kan­
dydaturę ?

Opowiadają tu , że to hr. Badeni nakazał 
żandarmom przyaresztować monaignora Stoja- 
łowi dego; dodają nawet, że żandarmerja miała 
czynić przedstawienie p. delegatowi namiest­
nictwa w tem, iż nie wypada aresztować księ­
dza, zwłaszcza postawionego tak zaszczytnie 
zarówno w hierarchii dw en pzpiwUeio, Jako

też w kraju i do tego aresztować bez żadnego 
powodu; lecz że musiano nareszcie jąć się tego 
sposobn przeszkodzenia agitacji wyborczej na 
wyraźne i kategoryczne ponowione zlecenie p. 
delegata. Nie wierzę terno. A nie wierzę nie 
dla tego, iżbym mniemał, że p. delegat namiest­
nictwa kieruje się względami autora tej kroniki 
lub stronnictwa Oaz. N ar., bo mnie się zdaje, 
że od pałacn Spiskiego bliżej do B a r a n ó w ,  
niż do Małego Rynku lub do redakcji O az. Nar.', 
lecz po prostu dla tego, że gdyby nawet hr. 
Badeni cheiał działać w interesie Cfeasu, to już 
samo przez się nie działał by ze szkodą jego 

[kierownika. A przyaresztowanie ks. Stojałow- 
' siriego właśnie było taką szkodą.
I Z kogo się bowiem składali wyborcy p. 
Koźmiana? Z włościan. Przed żandarmami mają 

' oni respekt, —  to prawda; ale i to prawda że 
nie mniejszy respekt czują oni przed księdzem 

' Otóż wobec stawającego przed nimi surdutowca,' 
ubiegającego się o ich zaufanie — widzą zna­
nego proboszcza, już posiadającego to zaufanie, 
jeśli nawet nie z tytułu osobistych zasługt to 
już gwou samej sutanny. Gdyby się rozchodziło 
o jedną tylko — to — pomijając naddatek oso­
bistych zasług, -  jeszcze by Ją 
ważył pióropusz i bagnet żandarmski. Al® tn wy- 
stępuje i druga jeszcze sutanna, »  d<j .* 
fioletami. I ją usiłuje żandarm sp°niewier«- 
Tn Jo* najszczerszy nawet loializm ,®imią* n- 
stąpić miejsca wrodzonej podejrzliwości naszego 
włościanina, i od tej pory dla pietyzmu jego 
był stanowczo stracony®1, kandydat opierający 
się na logice żandarmskiej.

To przecież powinien był przewidzieć p. 
delegat namiestnictwa. I dlatego ja nie wierzę 
w bezpośrednią interwencję jego. Zresztą znany 
pogromca Czasu dr. Machalski wziął sprawę a- 
resztowanych (ks. Stojałowskiego i p. Chełmec- 
kiego, brata ks. Chełmeckiego) w swoje ręce i 
spodziewać się należy, że rychło ją wyświeci. 
Jeśli jednak łatwem będzie skonstatowanie isto­
ty czynu i sprawcy onego, to u  to trudniej- 

i« a może 1 aiemożliwua wyświecenia

tywów. Dla polityków bowiem, pomija­
jących stronę jurydyczną tej sprawy, cie- 
kawszem być musi pytanie: nie kto inspirował 
żandarmów, lecz dlaczego inspirował? bo odpo­
wiedź na drugą połowę pytania rozstrzyga tem 
samem i pierwszą. To tylko z pewnością już 
dziś powiedzieć da się, że inspiracja takowa nie 
mogła wyjść z przeciwnego obozu, lecz ze sfer 
przyjainych dotychczas dla Czasu, a któie nie 
mogły być tak naiwnemi, aby nie przewidywały 
z góry następstw podobnego czynu. , ,

Tę samą sprzeczność widzimy i w i®®yęn 
objawach agitacyjnych. Tak n. p. 
wała wielka mńogość odezw 
Dziś lieżba ich okazała się J S J J J * '

do tvla byty ro&diwytywaae. Uderzaj,cen, w
M t M « b  P*Pt<OT ij*™hemjestokoli(!Mośd,
5 ! —i«|pito4f ick si6 nmatm oafiłeni*m ę } 5ść ich ogr*|?lc?a SIÓ Prostą agitacją 
przeciw ,e ł stawiania jakiego-
kolwiekhądź kontrkandydata; 2 czego wniosek 
oczywisty, że agitatorom nie szło o to kto ma 
być posłem, lecz kto nim być nie ma. Że zań 
ta* sama onyck większość wystylizowaną była 
w tonie bardzo umiarkowanym i wychodziły one 
s założenia, zgoła nieprieozącago zasadom tych 
sfer, które Czas popierały, naturalną więc zdaje 
się rzeczą, że oboemi im nie były, a nawet wyjść 
z nich musiały.

Słowem, jak się zdaje, kandydatura p. Ko- 
zmiana nie była na serjo i szczerze postawiona 
przez jego dotychczasowych prz|jaclół polity­
cznych, bo ci mogli z nią zaczekać (a jak się 
pokazuje, wcaleby nie długo na to czekali) i po­
stawić w okręgu większych posiadłości, lub w 
mieście, gdzie przecież tytuły, na których opiera 
p. Koźmian swą zdolność kandydowania, mogły­
by mn dawać jeśli nie praktyczne to logiczne 
szanse powodzenia, nie zaś wśród Indu włościań­
skiego, który —■ jak słusznie zauważyła Oaz. 
Nar. o teatr się nie troszczy i o Czasie nie 
słystał. Z  czego dla kronikarza snnje się we­
soły wniosek o wybuchłej między sUńoaykami

i jego organem wojnie, a dla smu­
tne pytanie: co pocznie c»as bez B a r a n ó w ,
a B a r a n y  bez ftalWL łm;n . ,

Sprawa wyboru p. Koźmiana tak dalece po­
chłonęła uwagę powszechną w Ubiegłym tygo­
dniu, *0 nawet proces socjalistów zeszedł na 
drngi pl®n» chociaż mało brakowało, aby się je­
dno drugiem zrównoważyło, a to głównie przez 
wzgląd na wyczekiwane pojawienie się w sali 
rozpraw p. Turka w roli świadka. Czas i Tu­
rek ! Cóż chcecie ? Les bea fsprits se renom- 
trent! Nadzieje jednak sensacyjności zostały za­
wiedzione : nie było bowiem intermezza ani ta­
kiego jak przy przesłuchaniu p. Cossy, ani jak 
zaszłego przy stawieniu p. Przychodzkiego. 
Wszystko odbyło się podług programu.

Bawi w mieście naszem p. Abakanowicz, 
przybyły gwoli tylko Nieśmiertelnych akademii, 
którzy też sami jedni chyba będą w możności 
zawiadomić was o rezultacie jego usiłowań. Za 
karę jednak, że odwiedziny te nie miały na 
celu< zwyczajnych śmiertelników, ci ostatni zo­
bowiązali go do dania tn w najbliższej przy­
szłości odczytu popularnego z dziedziny umie­
jętności, której się poświęca. Ja jednak będąc 
przekonany, że odpowiedzialność za winę je­
dnostki spada nie tylko na nią ale i na całą 
sferę otaczającą ją, oraz pomnąc na to, że nie

So raz to pierwszy występują na jaw tego ro- 
zaju zamachy lwowian na akademię krakow­

ską, — biorę pochop do zaproponowania, ażeby 
za przykładem p. Abakanowicza poszli i inni 
literaci ze Lwowa, a zawiązawszy się w koło 
koleżeńskie, przybyli tu dla całej serji odpo­
wiednich odczytów. Idzie po prostu o wzajemna 
wymianę myśli i uczuć między dwoma głównemi 
ogniskami ruchu literackiego w krają naszym 
(przypuściwszy, że i krakowscy literaci uczy­
nią to samo dla Lwowa).

Otrzymuję z Londynu list, w którym mi 
donoszą, że tam zamierzają przełożyć na język 
angielski poezje Lenartowicza jeźli nie wszyst­
kie, to przynajmniej celniejsze. Ale to właśnie 
pytanie — jakim względem kierować się należy

przy wyborze do przekładu utworów, tak ażeby
i autorowi krzywdy nie wyrządzić, i Anglii dać

&ć wysokość zalet nlnbionego naszego pie­
śniarza. Tn będą wielkie trudności do prze* 
zwyciężenia. Lenartowicz jest tak na wskróś 
swojskim, tak mazowieckim, że go tylko swoi 
w zupełności zrozumieć i ocenić mogą. Prawda że 
takie Z a c h w y c e n i e ,  t a k a B ł ó g o s ł a w i  o na  
mogą być czytane z entuzjazmem wszędzie, i 
kto omie ocenić Madonny Rafaelowskie, zrozu­
mieć i je potrafi. Takiego np. T u n g - B l a n -  
k e n h e j m a  z zapałem słnehać będzie każę] 
komu w piersi nie wygasło gorące uczucie 
łości ojczyzny — czy to nad Wisłą, czy 
Tamizą; ale już M a r c i n  B o r e l o w s k i  
l e w e l ,  chociaż na temat analogiczny pis 
będzie trudniejszym do zrozumienia, a taka 
B i t w a  R a c ł a w i c k a  wiele straci ż piękno­
ści swoich w tłumaczenia. A cóż już mówić o 
gawędach, sielankach i tych przecudnych Uren- 
tach autora Ka l i ny ,  które w przekładzie tak 
zwiędnąć będą mnsiały jak kwiecie łąk naszych 
skoszone na siano. Przyozem radzimy tNm* 
czom mieć na względzie ową rzewność, w jakiej 
trzymana jest większa część utworów naszego 
pieśniarza i odróżnić rzewność w kompost 
od rzewności tona: pierwsze będą dostępniej' 
szemi dla Anglików jak w ogóle dla każdego 
człowieka, gdy drugie, mające więcej kolarytf 
miejscowego — muszą być traktowane 1 cm i 
ostrożnością- Co do wydania, to najlepiej bę­
dzie trzymać się wydania ostatniego krakow­
skiego (Wybór poezji T. Lenartowicza 4 tomy 
Kraków 1876), bo jest n&jzupełniąjszem i naj­
dokładniej szem, dokonanem pod osobistem kie­
rownictwem autora, który jak wiadomo umyśl­
nie w tym celu bawił podówczas w Krakowie 
a zresztą i sam układ tego wydania jak jeal 
łatwym dla czytelnika tak też takim być mus 
dla tłumacza. S  — n. ^

Kraków 22. marca.



pańskiej OiviluaUon, profesor Hergenróther brat 
kardynała, który nader zajmującą miał mową o 
nowym rucha w niemieckiej filozofii, gdzie naj­
znakomitsi myśliciele stają znowu pod chorą­
gwią św. Tomasza; ks. Jose Vallet z Barcelony. 
Byli inni mówcy włoscy, hiszpańscy, nie­
mieccy, angielscy, amerykańscy i t. d., którzy 
dla krótkości czasu nie mogli nawet wszyscy 
głosu zabierać.

Nazajutrz po nabożeństwie, odprawionem w 
dominikańskim jeneralnym kościele N. P. M. nad 
Minerwą i po łacińskiem kazaniu o. Saccherego 
kazn. zak., udaliśmy się wszyscy do Watykanu, 
gdzie Ojciec święty nas przyjmował w ogromnej 
sali, zwanej k s i ą ż ę c ą ,  la sala ducale, która 
była cała napełniona, bo zebrało się nas przeszło 
cztery tysiące, do wszystkich niemal narodowo­
ści należących, samych mężczyzn, albowiem ża­
dnej kobiety na tem posłuchaniu nie było. Tru­
dno sobie wyobrazić coś wspanialszego od tego 
zgromadzenia inteligencji całego świata, stojącej 
przed papieżem. Leon XIII. siedział na wysokim 
tronie pod baldachimem z karmanyzowego aksa­
mitu. Był całkiem biało odziany jak zwykle, nie 
noęząc żadnych aparatów kościelnych. Na sto­
pniach tronu i w głębi sali uszykowani byli 
około niego kardynałowie Alimonda, D’Avanzo, 
De Luca, Di Piętro, Furstemberg, Giannelli, Ho­
ward, HergenioŁher, Ledóchowski, Meglia, Mar-

o sokolim wzroku Leona XIII., który jest bez- 
wątpienia jednym z najuczeńszych, najzręczniej­
szych i najznakomitszych papieży, jacy zasiada­
li kiedykolwiek na Piotrowej stolicy.

Opóźniłem się z dzisiejszym listem, świeżo 
do miasta wróciwszy, i nie chcąc opuścić dzisiej­
szej poezty, odkładam do następnego rznt oka na 
tntejszą sytnacją"parlamentarną dość zajmującą z 
powoda rozpraw nad bndżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych i nad polityką zewnętrzną.

Proces socjalistów
w K rakow ie.

(Cięg dalszy.)

Posiedzenie z 22. marca. Jak wspomnieliś­
my już dawniej, zgłosił się był podczas rozpra­
wy dobrowolnie niejaki Stanisław L e ś n i a k ,  
oświadczając gotowość swą złożenia świadectwa 
przeciwko oskarżonemu Paurowiczpwi. Otóż 
obecnie przesłuchano go na rozprawie. Świadek 
ten jest słnchaczem drogiego roku medycyny na 
tatejszym uniwersytecie. Zeznaje on, iż zna 
Panrowicza, gdyż mieszkał w jego sąsiedztwie.

Rady szkolnej kraowej, list Kotnrnickiego do 
Elpidyna, odezwę dyrekcji policji w Monachium, 
kartkę z podpisen Lndwik Wąsowicz, odezwę 
wiedeńskiej dyrektji policji dotyczącej Mikiewi- 
cza i jakiegoś Sieradzkiego, odezwę dyrekcji po­
licji lwowskiej, dc pnkuratorji tamtejszej, za­
wierającej znów piglidy p. Cossy, zeznania zło­
żone poufnie w nsmństnictwie, które przesłane 
zostały do policji i  aamtąd do prokuratoiji, ze­
znania LimanowsMeg) i Hilda, a w końca 5- 
arknszowy pogląd na organizację związku so- 
cjalno-rewolncyjneęo niędzy żydami w Moskwie.

(C. d. n.)

Towarzystwo Nautowej Pomocy dla księ­
stwa Ciszyns kiego.

Otrzymaliśmy nastpująee piimo:
,W  załączeniu przsyłam sprawozdanie roczne 

„Towarzystwa Naukowi pomocy dla księstwa Cie­
szyńskiego" dla ocenieia działalności tegoż Towa­
rzystwa, którego celen jest wspieranie szlązkich 
ubogich młodzieńcó w w średnich i wyższych zakła­
dach naukowych, gdyż coraz większy brak inteli­
gencji narodowej we wsystkich zawodach na Szląz- 
kn ucznwać się daje, c na rozwój lada polskiego 
w tych stronach niekozystnie wpływać musi. Do 
wspierania celu tego Twarzystwa znakomicie przy-W roku 1879 spotkał się z nim w restauracji .._r______________ o  , _______________

     „ _, , a____ , ___ . w domu Got za i wtedy to miał mu oskarżony j czynią się miasto Lwóv, jak wykazuje liczba sza-
tintlli, Mertel, Nina, Pacca, Parocchi, Pecci,! przedstawiać, że w Krakowie socjaliści istnieją, I nownyeh członków lwowskich (90), wkładką roczną
Ptllegrini, Pitra, Ferreira dos Santos Silvas, jże celem ich jest jak największe zyskanie zwo- nasze Towarzystwo ząpmagających. W imienindy-
Sacconi, Sangnigni, Sbarretti, Zigliara, trzydzie- lenników, że zatem świadek, jako pochodzący rekcji Towarzystwa zariadamiamy, że zamianowa- 
stu arcybiskupów i biskupów, i tłum prałatów j  ze wsi, wiele w tym dachu mógłby zdziałać i ła obecnie delegatem T-warzystwa dla Lwowa pa- 
różne duchowne nrzędy piastujących, świeckich miał go wtedy także oskarżony poprosić aby do: na Hilarego J a w o r o w s k i e g o  urzędnika w To- 
dworzan papieskich, straży szlacheckiej i szwaj- mieszkania przyszedł, gdzie^ m ujidzieli broszu-1 warzy *t wie zalicikowen w cela ułatwienia przyj- 
carskiej. Widok ten był rzeczywiście majestaty- ’  «  •
czny i malowniczy. Purpura kardynałów, fiolety 
biskupów i prałatów, czarne aksamitne stroje 
papieskich dworzan, mundury przybocznej stra-

ry w celach tejże propagandy. Ponieważ odpo- mowania wkładek.
wiedział mn wtedy świadek wymijająco i do 
niego nie poszedł, więc też więcej nic nie wie. 

Obrońca dr. M ach a lsk i  stwierdza,
ży, tęczowa odzież Szwajcarów z ich tradycjo- świadek ten wezwany został właściwie wbrew i dla ks. Cieszyńskiego."

Upraszam podać t  do wiadomości i poprzeć 
dążności Towarzystwa. Cieszyn d. 20. marca 1880. 
Z poważaniem P. Stolnach, zekretarz Tow. N. P.

nalnemi halabardami, łańcuchy biskupie i orde 
ry różnych krajów, tworzyły najrozmaitszy o- 
braz, wśród którego górowała biała, wzniosła, 
ascetyczna postać Leona XIII., odbijająca na 
ciemno-czerwonym aksamicie tronowego obicia, 
kiedy powstał i odpowiadał na łaciński adres, 
odczytany przez monsignora Tripepi. Ojciec św. 
mówił przez całe pół godziny najwykwintniejszą 
łaciną, improwizując i nie mając w ręka ża­
dnego pisma. Głos jego był dziwnie dźwięczny 
i sympatyczny, mówił powoli wymawiając dobi­
tnie każde słowo, a wychudłe jego oblicze tchnę­
ło niewymownem namaszczeniem w srebrnej ja­
koby anreoli śnieżnych włosów.

Przemówienie jego znane już wam z dzienni­
ków. Było ono szczytne i znakomite. Przypomniał 
potrzebę przywrócenia dawnego przymierza mię­
dzy nauką a wiarą i odbudowania filozofii na 
niewzruszonych i jedynie prawdziwych zasa­
dach największego myśliciela nowożytnego świa­
ta, najosobliwszego mędrca, Tomasza z Akwinu, 
zwracając kn nim wszystkie nowożytne nabytki 
i wynalazki myśli ludzkiej, bo sprzeczność na­
uki objawionej a nauk ludzkich wypływa tylko 
z niedostatecznego rozwoju tych ostatnich, gdyż 
wiedza do najwyższego stopnia spotęgowana 
staje się pomocniczką i komentarzem wiary. Na­
dał przytem doktora anielskiego za osobliwego 
patrona wszystkim ciałom naukowym i wszyst­
kim trudniącym się umysłową pracą. Mowa Oj- 
ea świętego wzruszyła nas wszystkich i wyr­
wała z piersi naszych jednomyślny okrzyk za­
pała i miłości. Potem składano adresa i dary a 
naczelnicy deputacji przypuszczeni zostali do u- 
całowania stóp papiezkich.

W wieczór odbyło Się wielkie posiedzenie 
papieskiej akademii Arkadji, na którem obecni 
byli w znacznej części cii sami goście ze wszy­
stkich krajów, a kardynał Ziglara, dominikanin, 
jeden z najmłodszych członków świętego kole­
gium, miał prześwietny odczyt o teraźniejszej 
moralnej sytuacji europejskiego społeczeństwa i 
o  nauce św. Tomasza jako zasadzie nowożytnej 
wiedzy i jedynem lekarstwie na złe nurtujące 
dziś w głębinach ducha ludzkiego. Jenialuy ten 
zakonnik odszukany został w genueńskim kla­
sztorze przez Leona XIII. i obdarzony od razu 
purpurą kardynalską. Objawia się on jako je­
dna z najpotężniejszych głów naszego czasu, a

procedurze kaniej, gdyż ani w akcie oskarżę-i Ze sprawozdania przesłanego wyjmujemy nastę 
nia wniosku na wezwanie tego świadka niema, pojące dane: Pod względem finansowym rek ubiegły 
ani też prokurator wniosku podobnego przed był bardzo pomyślny; dcchody wynosiły bowiem 1686
rozprawą nie postawił, mógł więc ten świadek zł. 5 c., wydatki: zapomogi dla studentów 420 zł.,
być wezwanym jedynie na podstawie w ładzy, inne 89 zł. 36 e. Z powyższego dochodu wydzie-
przewodniczącego, prosi więc o zanotowanie t e j ; łono na fandusz wieczjsty 835 zł. 20 c. Majątek
okoliczności do protokołu

Oskarżony Paurowicz zapytany przez prze­
wodniczącego, co ma przeciwko zeznaniom świad-

wynosi z dniem 30. wrzsżnia 1879 r. 4977 zł. 60 c 
Towarzystwo zawdzięcza to przedewszystkiem 

szlachetnym ncznciom dalszych braci rodaków, któ
ka Leśniaka, odpowiadaj te „Ua tik  szlachetną rzy z jednej strony chcje poprzeć dobroczynny cel 
denuncjację nic powiedzieć nie może."  ̂ naszego Towarzystwa i dać dowód bratniej miło-

Przystąpiono obecnie, do odczytania wyż ści Szlęzakom, z drugisj strony chcąc uczcić Kra- 
wspomnianych aktów. I szewskiego, założyli przez składki fundację pod je-

Odczytano najprzód dwie kartki pisane w go imieniem, przeszło 500 zł. wynoszącą, na rzecz 
więzieniu ręką Ludwika Waryńskiego, w któ •, Towarzystwa, a dyrekcja znalazła się w przyjem- 
rjoh  narzeka na zły wikt więzienny, odezwę nem położeniu na tej podstawie zapisać zasłużone- 
dyrekcji policji lwowskiej, zawierającą uwagi p. go pisarza w grono Towarzystwa, mianuj. ui*- 
Cossy co do ruchu socjalno-rewolucyjnego, kart- czystym członkiem. Mianowicie złożyli na tę 
kę pisaną ręką Truszkowskiego do Ludwika Wa- cję: Młodzież polska w Petersburgu 336 zł., ziom- 
ryńskiego także w więzienia, w której opowia- kowie z nad dolnego Dniepru 84 zł., p. Franci- 
da, iż go trochę pobili w policji i że kilka dni sze^ Rościszewski właściciel dóbr Smykowce ped 
potom nosił z powoda tego gazy, że słyszał, iż Tarnopolem 50 zł., kilka osób z Kobryńskiego 28 
adresat również podobną odbył batalię, pyta się 6 c-j kilka oBób z przyczyny obchodu jnbilen-

Kofięząc powyższe sprawozdanie, zbytecznem 
byłoby zachęcać czytelników do popierania tak po­
żytecznej instytucji, krzewiącej ducha narodowego 
w pokrewnym nam Szlązku. Z wykazów jednak 
wpłaconych wkładek okazuje się, źe choć wielo na­
szych zapisało się do Towarzystwa i fignrują jako 
członkowie, przecież większa ich liczba nie wywią­
zuje się z obowiązku na się wziętego i zalega z 
wkładkami, a przecież jest to taką drobnostką, bo 
już wpłata 1 zł. rocznie wystarcza, aby b*ć człon­
kiem. Mamy nadzieję, że czytelnicy obznajomiwszy 
się z celem i zadaniem szlachetnem Tow. przyspo­
rzą mu nowych zwolenników, dawniejsi zaś przy­
łożą się do gorliwszego udziału.

O e s ti M n !

go więc, czy obronną z tejże wyszedł ręką, o- 
pisuje pęknięcie petardy pod policją i skutek 
tejże, a mianowicie aresztowania, a powiada da­
lej, iż strzelono do Kostrzewskiego, ale mn tyl­
ko czapkę przestrzelono, oskarżony mocno żałn- 
je, że się na tem skończyło: przychodzi wresz­
cie na kwestję protokołu swego w policji i opi­
sując go przedstawia Waryńskiemu, iż mu od­
czytano tamże program organizacji, i że go przy 
tej sposobności zapytano, czy sią zgadza, z jego 
pojęciami, na co miał odpowiedzieć, że się zga­
dza, ale że tenże program mógłby mieć tylko 
zastosowanie w granicach Królestwa.

Ta ostatnia okoliczność daje oskarżonemu 
Truszkowskiemu powód do stwierdzenia, że zgo­
dnie z jego zeznaniem program organizacji od­
czytany mn został w dyrekcji policji, a tymcza­
sem p. Kostrzewski pod przysięgą zeznał, że 
programu tego nie czytał.

Prokurator atoli prostuje tę okoliczność, 
nadmieniając, iż oskarżony pisząc te słowa miał 
na myśli protokół sądowy, gdzie mn rzeczywi­
ście program ten odczytano.

Następnie odczytano jeszcze odezwę lwow­
skiej prokuratorji wyjaśniającą związek jaki za­
chodzi między sprawą obecną a sprawą lwow-

niespodziane to wyniesienie skromnego bracisz- ską, listy oskarżonego Kozakiewicza pisane z 
ka na szczyt dostojeństw kościelnych świadczy I więzienia, raport dyrektorjatn geminarjom do

sza w Krakowie 7 zł. 14 c. Do pomyślnego wyni 
kn przeszłorocznego, przyczyniła się także zna­
czniejsza niż w latach poprzednich liczba zapisa­
nych członków wieczystych, tj. takich,którzy raz na 
zawsze zapiBoją przynajmniej 20 zł. jako fnndnsz 
wieczysty zapewniający roczną wkładkę 1 zł. Mię­
dzy tymi zapisali r o l n i k  z Dziećmorowic śp. 
Piechaczek 50 zł., a r o 1 n i k z Małych Keńczyc 
śp. Madecki 100 zł.

Z powyższych 420 zł., obdzielona 18 uczniów, 
a złaszcza otrzymali ■. a) 1 słuchacz moUyoyny w 
Wiedniu 80 zł.; b) 2 słuchacze filozofii w Wiedniu: 
jeden 60 zł., drugi 50 zł.; c) 3 ałuchacze teologii: 
2 po 15 zł., jeden 10 zł.; d) 6 gimnazjalistów: 2 
po 20 zł., 2 po 1'0 zł., dwóch braci 35 zł.; e) 1 
uczeń szkoły realnej w Bielsku 15 zł.; f) 5 uczniów 
zakładu nauczycielskiego: 2 po 20 zł., 2 po 15 zł., 
jeden 10 zł.

Członków nowych przybyło Towarzystwu w 
roku przeszłym 84. —  Ubyło zaś 21.

Skład dyrekcji obecny jest: Dr. Józef Fischer, 
prezes; ks. Ignacy Swieśy, zastępca prezesa; Pa­
weł Stalmach, sekretarz; ks. Jan Sikora, kasjer; 
ks. Piotr Moroń z Cieszyna; Jan Glajcar z Sibicy; 
Hilary Filasiewicz z Cieszyna; Adam Sikora z Cie­
szyna ; Andrzej Bardoń z Błogocic; dr. Jan Mi­
chejda z Cieszyna; ks. dr. Tomasz Hawlas z Cie­
szyna; dr. Jan Rymorz z Cieszyna.

Dnia 24. marca.
* Z szczegółową recenzją komedjl M. Bałuckie­

go p. t. „Krewniaki", którą wczoraj po raz pierw­
szy przedstawiono na naszej scenie, wstrzymujemy 
się do powtórnego przedstawienia.

* W  Wielki piątek o godzinie 4. po południa 
będzie wykonaną w kościele 00 . Jezuitów nowa 
kompozycja Jana Czubskiego „Stab&t mater" do 
słów Teofila Lenartowicza na chóry mieszane, solo 
sopranowe i duet z towarzyszeniem organa i druga 
kompozycja do słów B. Zaleskiego na chóry mie­
szane, solo barytonowe i sopranowe i duet; nako- 
niec solo tenorowe i altowe.

* W jednym z poprzednich numerów Gaz. Nar. 
umieściliśmy notatkę o zjawiskn powietrznem w gn 
bernii wołyńskiej. Z powoda tej notatki nadsyła 
nam jeden z naszych prenumeratorów następujące 
uwagi:

„Takie słupy często są widziane w zimowej 
porze. W tym rokn obserwowałem dwa takie zja­
wiska , raz w jesieni, drngi raz po Bożem Naro­
dzenia, gdy powietrze się znowu ociepliło. Po ukaza­
nia się takich słapów, wieczorem lab rano przy wscho­
dzie słońca następuje mroźne powietrze, które trwa 
2 do 3 tygodni; i tak 9. obserwowano słnpy przy 
zachodzie słońca, 10. mieliśmy jnż mróz, który 
trwa bez przerwy do dzisiaj i jeszcze kilka dni po­
trwa. Jeżeli przy tych słnpach zapala się widno­
krąg szkarłatem, oznacza to wiatr, czem szkarłat 
jest ciemniejszego koloru, tem wiatry będą sil- 
niejsze.“

Dodajemy, że są to praktyczne obserwacje rol­
nika. Do panów metereologów należy zużytkować 
je naukowo.

* Jak wielka jest różnica pod względem bytu 
materjalnego między Galicją a Królestwem, niech 
posłuży jako dowód wiadomość, że w miasteczka
i^cławku, liczącem niespełna 10.000 mieszkańców, 

gpr*ć'jy dochód z dwóch balów na cele dobroczynne 
Wyfcosił 2536 rnbli, czyli podług dzisiejszego karsn 
3180 złr. U nas zaledwie reduta na teatr poznań- 
ski, przy najsilniejszem forsowaniu, razem z sprze­
dażą kwiatów, ciast i papierosów, przyniosła taki 
dochód, jak jeden z balów w Włocławka, inne zaś 
zabawy nie wykazują ani połowy takiego dochoda. 
A przecież Lwów jezt dziesięć kroć większy, ani­
żeli Włocławek I Ale za to mamy wolność mówie­
nia tego, co się rządowi podoba, kłaniania się aż 
do umęczenia krzyżów —  i chodzenia bez botów.

* Czytamy w Kurjerte Poznańskim w kores­
pondencji ze Lwowa :

„Od kilka dni obiega znown pogłoska o za­
miarze przybycia cesarza w jesieni do Lwowa, aby 
uświetnić obecnością swoją otwarcie nowego gmachu 
sejmowego. Pogłoska ta powtarza się jnż nie wiem 
po raz który, a dla tego wł ś ile, że tak często 
wraca, być może, iż się i sprawdzi —  jeżeli . . . 
jeżeli nowy gmach sejmowy do jesieni tak jnż 
będzie wykończony, że o uroczystości jego otwarcia 
myśleć będzie można, o czem jednak pozwalamy 
sobie powątpiewać.1*

* Wczoraj po połndnin o godz. 3 '/, czteroletnie 
dziecię przypatrując się konduktowi ś. p. Poremby, 
spadło przez okno na bruk z drugiego piętra ka­
mienicy p. 1. 18 prsy ulicy Krakowskiej i odpoku­
towało śmiercią za nledozór matki czy też pia­
stunki.

* Donosrą nam z Rzymu, że Siemiradzki postą­
pił znacznie w pracy nad portretem marszałka Lud- 
wika Wodzickiego po kiltn jnż posiedzeniach. Por­
tret jest o tyle jnż wykończony, że podobieństwo [

twarzy-jest najzupełniejsze. Siemiradzki ma zamiar
w lecie na lipieo i sierpień przyjechać do GaliejL 
Obeonie mistrz pracuje nad wieikiem płótnem „Ja­
skinia korsarzy", które przyznaczyl na wystawę 
powszechną w Melbourne.

* Zaledwie wczoraj donieśliśmy, że w Krakowie 
rozpoczną się na koszt rządn roboty około zaskle­
pienia i zasypania starej Wisły, gdy dziś znowa 
mamy pocieszającą dla Krakowa podać nowinę, 
oto prezydent miasta został z polecenia minister­
stwa finansów uwiadomiony, iż cesarz postanowie­
niem z dnia 26. Intego b. r. zarządził wystawienie 
w Krakowie nowego budynku na fabrykę cygar, I 
że bndowa rozpoczętą zostanie w bieżącym roki 
jak tylko bndiet na rok 1880 zostanie w Badało 
państwa uchwalony, i w ustawę finansową zamie­
niony. Wiadomość ta jest bardzo pożądaną dla Kra­
kowa, otworzy się bowiem podwójne źródło zarobku 
dla tamtejszej ludności, raz chwilowe przy badowie 
bndynkn na fabrykę, a powtóre fabryka cygar bę­
dzie przezto rozszerzona, będzie więc mogła, stale 
więcej pracownic zatrudniać.

Istotnie możemy tylko zazdrościć Krakowowi, 
w którym w ostatnich czasach taka obndziła się 
inicjatywa i energia — natomiast n nas wo Lwo­
wie apatja — ap&tja i jeszcze raz apatja, ciążąca 
Jak zmora we wszystkich kierunkach, to też lndoożć 
nie m. jąc zarobku w ostatniej zostaje nędzy.

* Podaliśmy przed kilka dniami wiadomość o 
zamiarze zarządn dóbr hr. Lanckorońskiego w Ja- 
gielnicy wypuszczenia propinacji tamtejszej ehrze- 
ścianom z opustem nawet 25'/, od oferowauyek 
przez żydowskich arendarzy cen. Obecnie De. ptl. 
donosi, że p. Erazm Wolański taką eamą reformę 
zaprowadził w dobrach Czarnokonieckich. Od Igo 
czerwca 1878 bowiem objęto karczmy we własny 
zarząd i obsadzono szynkarzami katolickimi, a licz­
bę karczem zredukowano z 24 na 8, urządzając 
obok nich kręgielnię i t. d. Cieszy nas to, że podać 
możemy ten nowy fakt —  uważamy bowiem, że 
podobne postępowanie obywatelstwa zasługuje na 
najszczersze nznanie, bo jest to jedyny sposób od­
zwyczajenia lnda naszego od pijaństwa i uwolnienia 
od wyzyskiwania go przez lichwiarzy.

* Wielkopańska manja trwonienia majątków za 
granicą wcalo u nas nie ustała, a jeżeli zmniej­
szyła się nieco, to tylko dlatego, że coraz mniej a 
nas takich, którzy jeszcze mają co trwonić. Ale 
jeżeli znajdzie się jeszcze między Polakami jaki 
marnotrawca, to jnż dokaznje tak że aż dzienniki 
muszą notować te potępienia godne wybryki. Oto 
wyczytaliśmy w pismach francnzkich, że moiniarka 
paryzka p. Hanceaans przedłożyła jednemu z hr. Po- 
toekieh rachnuek, za dostarczone jego żohie od lip- 
ca 1878 do stycznia 1880 r. przybory toaletowa, 
który wynosi ni mniej ni więcej, jak 110.541 fran­
ków 80 centymów. W rachunku tym figuruje fu­
terko za 32 000 franków. Drngi rachunek za bie­
liznę w tymsamym czasie przedłożony przez niejaką 
p. Fromonl wynosi 72.000 franków! Komentarz po­
zostawiamy pięknym czytelniczkom.

W  sprawie aresztowania ks. Stojałowsldege 
otrzymaliśmy następujące pismo:

„W  imienia prawdy upraszam o łaskawe za­
mieszczenie następującego pisma:

Wiadomość podana w kronice Gez. Lwowskiej 
z dnia 18. marca b. r. w nr. 69. o aresztowaniu 
pewnego księdza obcego, który po sprawdzeniu toż­
samości osoby został nwolniony, jest niedokładną. 
Rzecz bowiem tak się miała:

Dnia 17. b. m. pojechałem razem z ks. prał. 
Stojałowskim, który u mnie bawił w gościnie, do 
Dobczyc, aby odwiedzić kilka znąjomych wyborców, 
i skłonić ich do głosowania za ks. Gołdą. Atoli 
wycieczka nasza nie wróżyła dobrego skntkn, gdyż 
wielu już postanowiło pod naciskiem sekwestratą- 
rów c. k. starostwa we Wieliczce, głosować za p. 
Kożmianem. Gdyśmy jnż wsiadać mieli na bryczkę  ̂
aby odjechać do domn, przystąpiło do nas na ryn­
ko miasteczka dwóch żandarmów i oświadczyli nam, 
że jesteśmy aresztowani. Zapytaliśmy o powód ta­
kiego postępowania, na co naczelnik posterunku 
żandarmerji dobczyckiej oświadczył, że to mn bar­
dzo prsykro i że on powoda żadnego nie ma, ale 
taki otrzymał rozkaz od p. starosty Płazińskiego. 
Na żądanie aby ten rozkaz pokazał, odpowiedział, 
że otrzymał to polecenie na zwykłym bilecie, ale 
wykenać je mnsi. Nie pozostawało więc nic innego, 
jak tylko poddać się wezwaniu, i w asystencji żan­
darma powrócić do Wieliczki, dokąd przybywszy

OBRAZKI Z PRZYRODY.

Barwy kwiatów.
(Dokończeni#.)

Nawiasową tu wspomnąć m uzę, co fizjolo­
gowie twierdzą o oku ludzkiem. Powiadają oni, 
źe oko ludzkie nie od razu było zdolne do po­
znania | rozróżnienia wszystkick barw, jakie 
dziś znamy. Geiger przytacza na dowód w swej 
pracy den Farbensinn der Vorzeit und 
seine Etwickelnng Tagbłl. fi. dent. Naturf. 1867) 
że na starych pomnikach znajdują się tylko dwa 
kolory: zołly i czerwony, i że etymologia słowa 
„błękit (blan, bieu) wskaznje na niedawne tej 
barwy pochodzenie, yedas n Indów wykazują, 
te w dawnych, ale j^ j w historycznych cza­
sach znano tylko dwa kolory tj. czarny i czer­
wony. dłuższym dopiero czasie rozpoznało 
oko barwę żółtą a po niej dopiero zieloną, a 
szczególni® charakterystyeaaem to, ie  po­
czątkowej nazwy na barwę żółtą użyto potem 
na zieloną. Grecy chociaż nsieiit według naszego 
przekonania, wykształcony ziąygj barw, to
przecież potwierd' ł  późniejsi pisarze, iż grec­
cy malarze aż do Aleksandra .Wielkiego tylko 
cztery główne mieli barwy, t. j. Mają, czarnĄ) 
czerwoną i żółtą. WyrazdW na Darwę błękitną 
i fioletową nie mieli. Barwy t®̂  oni szarą
i czarną. Takie i barwy tęczow tylko powoli 
rozpoznawano, a Arystoteles *?. tylko
cztery barwy- Przykład rozWijaJ^f®. »ę zmy­
słu do rozpoznania barw dają nam dzieci, które 
z początku tylko dwa, później trzy i t. d- uoio- 
rów mogą pojąć. To samo zjawisko ,sP08̂ ?®8ać 
się daje u Indów na niskim stopni® 
postępu się znajdujących. Nazwa „sina narwa 
w rnskiem odnosi się do kilka kolorów. Areszią 
wiemy, że w widmie słonecznem odfotografowa- 
nem znajdujemy po za barwą błękitną i floleto* 
wą jeszcze inny barwik, którego my dzis j®sZ‘ 
cze ani bliżej określić ani rozpoznać nie może­
my. Na tej podstawie twierdzą fizjologowi®, i* 
przyjdzie czas, kiedy oko wykształciwszy się 
będzie zdolne i tę barwę lepiej poznać.

Wracając do ócz naszych owadów, okazuje 
się, że zdolność do poznawania pewnych barw 
i to zamiłowanie do pewnych tylko kolorów, nie 
tylko rozmaito jest n rozmaityck gatunków o- 
^adów, jest ono też różne i w rozmaitych in­
dywiduach tego samego gatunku. Uważano bo­
wiem, te między pszczołami, które nawiedzały 
równocześnie grządkę zasadzoną szafranem, je­

dne odwiedzały tylko niebieskie kwiatki, inne 
zachodziły tylko do żółtych, inne zaś ograni­
czały się na białych a wreszcie były i takie, 
które zdawały się nie zważać na te rozmaite 
kolory szafranu.

Jakiej jest wartości ta zdolność odróżnia­
nia kolorów dla tworzenia owoców, uwidocznia 
się, skoro między różnokolorowemi kwiatami 
pszczoły wyszukują kwiaty jednakowej barwy. 
Przez to wyszukiwanie jednakowo zabarwio­
nych kwiatów zapobiegają pszczoły tworzeniu 
się mieszańców, coby w tak różnokolorowej 
grządce zapewne powstało, gdyby owady te nie 
zwracały swego bacznego na nie oka. Spostrze­
żono także, źe pszczoła zbierając ciągle miód 
przy jednym wylocie trzyma się tylko jednej 
barwy kwiatów a gdy zaniosą miód do ula i na 
nowo wylecą, wybierają miód z kwiatów innego 
znowu koloru. Do spostrzeżeń w tym względzie 
jest jeszcze szerokie pole, na które dopiero Sir 
John Lubbock (Joum. of the Linn. Scc. Zool 
XII) zwrócił uwagę.

Także zdolność owadów w rozpoznawania 
zdała podobnych form kwiatowych jest różną. 
Delpino zauważał, że na łące pokrytej stokro- 
cią (Bellig perennis) i wietrznicą (Anemone nemo- 
roea), gdzie kwiaty te w jednakowej prawie 
mierze i jednakowej niemal odległości się znaj­
dywały, pszczoła bardzo gorliwie zbierała py­
łek z wietrznicy, a gdy ztąd na drogą chciała 
gię przenieść, to zawsze zabłądziła i usiadła na 
kwiat stokroci. Poznawszy jednak swój błąd, 
natychmiast odleciała na gąsiedną wietrznicą 
Zmysł i zamiłowanie do pewnych kolorów n owa­
dów zdaje się leżeć w sposobie ich życia. Inny 
wyrabia się zmysł do barw u owada, gdy on 
lata nocą, a inny gdy ugania dniem. Także 
ważną jest pora rokn, w której przeważnie te 
lub owe jawią się owady, nierównież i miejsce, 
*  którem owady się więcej garną, ważną gra 
{■°1«- Na różnych bowiem miejscach znajdują się 
kwiaty do rozmaitego zdolne rozwoju i tak na 

miejscu pewne owady adoptują tylko te 
kwiaty, na drngiem innego koloru. Muller (Kos- 

Poczynił w tym względzie cie- 
kawe doświadczenia w Alpach. Uważał on, że
^  ob ie ra ły  zwykle kwiaty ubar-wione podobnie d° niell M  zwyy e miejsse spo­
czynku i takb l i ę  czerwoną odwiedzały tylko 
motyle t skrzydłami; także poma­
rańczowe kwiaty (koszyczkowe) jak Hieracium
były głÓYmą gospodą motyli MJerwonych. Na 
kwiatach niebieskich zerwy (Phyteuma) siadały 
znown modraczki ze Męzególniejszem upodoba­
niem. Także żywość kolorów i wydatn?ść ich 
wpływa na częstsze odwidzanie kwiatów przez 
owady. Białe bowiem i żftłte Jako też ś wie tląc o

czerwone kwiaty wpadają więcej w oczy owa­
dów zdała, aniżeli kwiaty różowe, fiłletowe lub 
błękitne. Interesujące W tym względzie są spo­
strzeżenia Mllllera. Zauważał on na bratkach 
polnych goszczących 6 gatunków owadów, na 
kwiatach Inn 3, na ogóreczniku 6, na niezapo­
minajce błotnej 2, leśnej zaś 12, na przetaczni- 
ku ( Yeronica) 8, na dąbrówce (Ajugą) 23, na 
knrdybankn ( Glechoniai) 28, na goryczce (Gen- 
tiana) 2, na barwinku (Vinca) 9 , na dzwonka 
16, na bławacie i cykorji po 13. Kwiaty żółte 
i białe od daleko większej ilości owadów byty 
odwidzane.

Krom powabu, jaki mają kwiaty dla owa­
dów przyczyniających się pośrednio do ich zao­
wocowania, wywiera także wielkość rośliny i 
miejscowość niemały wpływ na częstsze odwi- 
dzanie kwiatów przez owady. Nie bez znacze­
nia dla kwiatów jest też czas kwitnienia, czy 
one kwitną w dzień czy w nocy. Niektóre bar­
wy kwiatów wieczorem nie są do poznania i 
wtedy zdradza ich bytność właściwa woń, która 
stanowi także.ponętę dla pewnych owadów.

Wszystkie wspomniane czynniki wpływają 
też na charakterystyczną florę pojedynczych 
krajów, gdzie n jednych przeważa ten, n dru­
gich zaś ów kolor. 1 tak w Szpitzbergach prze­
waża ilość kwiatów białych, mniej jest tam 
kwiatów żółtych i czerwonych a błękitnych pra­
wie niema. We wschodniej Grenlandji są kwiaty 
po większej części białe, a między 26 gatun­
kami znalazł się tylko jeden kwiat błękitny. 
W Laponii występują kwiaty wedłng ilości w 
następującym porządku: najliczniejsze są kwiaty 
białe, potem żółte, czerwone, błękitne, fioletowe, 
zielone, pomarańczowe.

W Niemczech i u nas przeważa ilość 
kwiatów żółtych, potem następują białe, dalej 
czerwone, błękitne, fioletowe, pomarańczowe. 
We Francji najlicpiejsze są kwiaty białe, po­
tem żółte a dalej jak w Niemczech.

Z tego rodzaju badań okazuje się, że białe 
kwiaty są na Północy liczniejsze, im dalej zaś 
kn Południowi rozmaitość barw wzrasta. Zre­
sztą pomiędzy pojedyńczemi barwami żółta jest 
częstszą w krajach północnych a najrzadszą jest 
barwa niebieska.

Barwy te zapełnia odpowiadają rozpołoże- 
niu owadów. Im dalej posnwamy się na Północ, 
tem mniej jawi się owadów i tem silniej roz­
winięte są lśniące barwy kwiatów; im bliżej 
równika, tem liczniejsze są owady ale tem mniej 
też takich barw, w których tylko pewne lnbnją 
się owady.

Wszystkie odmiany kolorów w kwiatach 
mogły się wykształcić tylko wtedy na podsta­
wie naturalnego doboru płciowego, jeżeli zaowo­

cowanie przez owady było koniecznem albo 
przynajmniej choć dlań korzystnem. Gizie zaś 
to zaowocowanie mogło odbywać się prawidłowo 
tj. przez opadanie pyłkn z własnych pręcików 
na zmianę słupka, tam niebyty potrzeby, jak 
przy zaowocowania znpomocą wiatra, aby bar­
wa kwiatów odbijała od zwykłej zieloności, a 
jeżeli nawet okazała się w pojedynczych wypad­
kach »flka zmiana w kolorze kwiatu, to może 
ten kolor przy ciągłem zaowocowania pyłkiem 
z własnych pylników znown przemienić się w 
pierwotną barwę zieloną, jak to się dzieje we­
dłng Knntzego na tytonia (Nicotins). Wspomnie­
liśmy powyżej, że jeden kwiat jest dla pewnych 
owadów nęcącym, dla innych zaś odstraszają­
cym. Kwiatu Stapelii podobnego z barwy i za­
pachu do zepsutego mięsa unikają pewne owady, 
inne atoli właśnie go wyszukują. Także lepnica 
(Silene) ma kwiaty przez dzień zamknięte, a 
zewnętrze listki kwiatu są żółtawe lab bruna­
tne, więc niepozorne a to z przyczyny, by o- 
wady rozmaite nie zabrały bez pożytku dla ro­
śliny słodyczy znajdującej się obficie w miodni­
kach ; nocą zaś rozwijają się białe liBtki ko 
rony a miodniki stoją wówczas dla pożytecz 
nych gości otworem.

Przypatrzywszy się nakoniec odmianom 
barw, jakie na dzisiejszych występują kwiatach, 
zauważać musimy, że te kolory powstają w da­
leko wyższym stopnia n roślin pod wpływem 
kultury zostających niżeli n dziko rosnących. 
Stosnnek ten łatwo sobie można wytłnmaczyć, 
poznawszy poprzednio rozmaite okoliczności 
wpływające na zmianę i wykształcenie barw 
kwiatowych.

Wziąwszy dziką roślinę w kulturę, zmie 
niamy zupełnie jej pierwotne oświetlenie, tem­
peraturę i ziemię, przezco cała istota tej ro­
śliny wstrząśniętą zostaje a zastosownjąc się 
powoli do odmiennych warunków zmienia też i 
barwę swoją. Ta zmiana w barwie trafi się 
wprawdzie także u jakiego kwiatu dzikorosną- 
cego — ale ten mając z wieloma trudnościami 
do walczenia dla otrzymania bytu swego i usta­
lenia swej barwy, w walce tej między rówieś­
nikami zwykle ginie, a mieszańce dziko rosnące 
prędzej lub później dla tych samych przyczyn 
wracają do pierwotnych barw. Inaczej ma się 
rzecz z kwiatami pielęgnowanymi, w których 
odmienny dał się wyprowadzić kolor. Kwiaty 
takie starannie się odosobniają _ aby PJłek z 
pierwotnych kwiatów nie dostał się na ich słu- 
pek, gdyż w tym wypadku przyszłe pokolenia 
wróciłyby do macierzystej barwy. Roślina dla

utrwala, chociaż niekoniecznie może on jest ko­
rzystnym dla rozwoju, dla dobra i siły tej ro­
śliny. Ctłowiek jednak mając na cela przede- 
wszystkiem otrzymanie nowej barwy, niezważa 
na mne wyradzające się równocześnie ułomno­
ści tej rośliny. Ż a przykład przjptoczę ta żółte 
hyacynty, które są zwykle schorzałe i ciemno 
czerwone róże, które zdała znpełnie cz&rnemi się 
nam wydają. Przez koltnrę więc otrzymujemy 
z jednego gatunku tyle odmian barw, jakie 
w przyrodzie prawie nigdy nie występują.

Te odmiany kolorów jednak postępąją rów­
nież według pewnych prawideł a pewne gatun­
ki jednego rodzaju ograniczają się na pewie 
tylko barwy. Takie odmiany barw trafiają się 
w pewnych tylko granicach n. p. między barwą 
błękitną a czerwoną; niepostrzeżono bowiem, 
aby żółto kwiaty przechodziły w błękitne albo 
błękitne w żółte, co się też właściwościami om* 
tomicznemi poniekąd da tłómaczyć. Żółta barwa 
pochodzi głównie od ziarnistego barwika, pod­
czas gdy barwa błękitna lab czerwona zależy 
od soku komórkowego. Przejście jednej z ty di 
barw w dragą n. p. błękitnej w żółtą lab od­
wrotnie dałoby barwę zieloną, która niweczy 
wszelką korzyść, jaką roślina z kwiatu swago 
odnosi.

Doświadczenie więc uczy, że kolory kwia­
tów dzielą się na 2 grapy: są one albo żółto, 
pomarańczowe lab czerwone a nigdy niebieskie, 
albo są one czerwone, fioletowe i niebieskie a 
nigdy żółto. W obu jedaak wypadkach znąjduje 
się barwa biała.

Wspomnieć jeszcze wypada, że kiedy w we* 
których gatunkach uwidocznia się redakcja barw, 
to w innych znown,powiększa się zakres dotąd 
istniejących kolorów. Tak n. p- w rodzime ro­
ślin krzyżowych kolor biały i żółty jest panu­
jący, podczas gdy kolor czerwony i fioletowy 
rzadko się jawi a błęfatny kolor dopiero się 
zaznacza. U lewkonii widzimy także postęp w 
wykształcenia się barw i chyleniu się kn bar­
wie niebieskiej, czego skutkiem będzie lewkonią 
niebieska.

Z tych to doświadczeń powinni ogrodnicy 
korzystać i wyszukiwać w pielęgnowania tę tyl­
ko drogę, gdzie są widoki na dobry skutek 1

Wreszcie na zapytanie czy nie są możliwe 
eszcze inne barwy w świecie roślinnym — od- 
towiemy twierdząco. Albowiem jak przypuszcza­

my, że błękitna barwa dopiero się rozwinęła, 
gdy zmysł do poznania tej barwy się wykształ­
cił, tak też być może, że później pojawi się 
znown nowy kolor na kwiatach, gdy go Indzie

osobliwszego kwiatu pielęgnowana memającl rozpoznać będą mogli. Pozostaje tn jeszcze ofe- 
dzięki opiece ludzkiej z rówieśnikami odmień-1 szerne pole do rozlicznych w tym względzie 
nej barwy do walczenia, udaje się i kolor swó]| badań 1 L, WajgieL



wjechaliśmy przed c. k. staro*two, gdzie n u  p. 
starosta jnż oczekiwał. Pan starosta zapytany co 
go spowodowało do tego krokn, zasłonił się nie­
znajomością obcego księdza i celu naszej agitacji. 
Co do mnie jestem osobiście dobrze znany tak żan- 
darmerji jak i obywatelom w Dobczycach, a za­
tem nieznajomość nie mogła mieć miejsca, zaś co 
do ks. prał. Stojałowskiego, to mam na to dowo­
dy. że p. starosta trzy dni przedtem wiedział, że 
ks. prałat do mnie przyjechał, niemniej dobrze 
był powiadomionym o celach naszej agitacji i ba­
cznie ją śledził. Oczywiście więc chodziło tylko o 
zastraszenia wyborców tą demonstracją, która je ­
dnakowoż wręcz przeciwny miała skntek, i obu­
rzyła okolicę. Dziwię się także, dlaczego Gaeeła 
Lwowska we wyżej wspomnionem doniesienia opu­
ściła moje nazwisko, kiedy obaj z ks. prał. razem 
zostaliśmy aresztowani.

Nie potrzebuję dodawać, że na drodze prawa 
będziemy obydwaj poszukiwać sprawiedliwości.

Wieliczka d. 82. marca 1880. W. Chełmecki, 
budowniczy".

* Wiadomości policyjne * d. 23. marca. 
Skradziono : kupcowi z Komarna D. S. z wozu na 
ulicy Kaźmierzowskiej worek, w którym się znaj­
dowało? kilkadziesiąt łokci płótna różnego gatnn- 
ko, 10 łokci atłasowej mateiji czarnej, 20 łokci 
drelichu, 31 łokci perkala, pół tazina chnstek na 
głowę, 3 chustki kaszmirowe, 37 łokci perkala bia­
łego w czarne centki, i półtora łokcia materji sn- 
kiannej. —  Kupcowi E. S. ze sieui domu pod 1. 
10 ulica Kaźmierzowska 27 paczek gwoździ 2 '/, 
eala długich.

Złożono w pelicji: pół metra grubego płótna, 
pół*1okcia gumki do bucików, tuzin guziczków i 2 
szpilorty znalezione na nlicy Krakowskiej, —  no­
tatkę znalezioną na nlicy Sapiehy —  papiery na­
leżące do Marcelego Kowalewicza znalezione na placu 
Krakowskim

— Warszawa 26. bm. Czytamy w Wieku. 
W  ubiegłym tygodniu obiegała pogłoska o zamia­
rze, jaki powzięto we właściwych sferach, wypu­
szczenia w długoletnią dzierżawę prywatną rządo­
wych teatrów w Warszawie. Pogłoska ta zysknje 
podstawę, jakeśmy przeświadczyli się o tern a wia- 
rogodnego źródła i obecnie rzecz cała przyszła do 
opinii komisji teatralnej, mającej przedstawić za­
patrywanie swoje głównemu naczelnikowi kraju. 
Nie wątpimy, że opinia ta wypadnie w duchu przy­
chylnym projektowi. Domaga się tego obecne po­
łożenie teatrów naszych, z którego wyjść należy 
jakąkolwiek drogą, a słuszność wyznać nakazuje, 
że proponowana jest bardzo dobrą, jeżeli nie naj­
lepszą w obecnych warunkach. Wydzierżawienie 
teatrów prywatnemu a zasobnemu konsorcjom nie­
wątpliwie przyczyni się do podniesienia sceny na­
szej 1 będzie krokiem naprzód do sprawy nowego 
jeszcze teatru, którego 400.000 mieszkańców li­
czące miasto potrzebuje gwałtownie, nie mogąc po­
przestać na tych jedynie teatrach, które zaledwie 
starczyły dla stutysięcznej Warszawy.

—' Jeszcze o Samoskeóyu. Dalsze docho­
dzenia co do przeszłości osławionego oszusta Geyzy 
de Somoskeóy doprowadziły do następujących szcze­
gółów : Samoskeoy zjawił się na szerszej widowni 
po raz pierwszy w Londynie w r. 1876. Zaznajo­
miwszy się z osiadłym tam Węgrem, Maksymilia­
nem Gregerem, handlarzem win, wyłudził u niego 
Alby Jako pożyczkę 100 fnt. szt., których rozumie 
się, dotąd nie oddał. Gregor wprowadził go do do­
mu pewnego knpca Anglika z najlepszem polece­
niem , który go też do obowiązku przyjąwszy, 
szczególnem obdarzył zaufaniem. Pewnego razu dał

dyna. Wszedł on był bowiem z niejakim profe­
sorem Breff w nkłady o nabycie od niego patentn 
na środek zachowania żelaza od rdzy. Oszust, 
chcąc ten patent wyłudzić, żeby go w Paryżn spie­
niężyć, przedstawił się profesorowi jako właściciel 
pałacu „Spinola* w Neapolu. Przezorny profesor 
zasięgnąwszy wiadomość z Neapolu i z Paryża, 
dowiedział się, że nie ma tam żadnego pałacn Spi­
nola, ani też nieznają w Paryżn hr. de Veysy. 
Kilka tygodni przed tą ostatnią ucieczką z Lon- 
dynn, zawiązał Sam. stosunki z mrs. Alice Yorke, 
która jednak niechciała przed sądem bliższych u- 
dzielić wyjaśnień. Tyle tylko pewnego, że wyłu­
dził u niej pieniądze i kosztowności, które w listo­
padzie r. z. zastawił.

Na zakończenie wypada jeszcze nadmienić, że 
w lntym 1874 został skazany Samoskeóy w Orlea­
nie za oszustwo na 13 miesięcy ciężkiego więzie­
nia. Wyrok zniósł sąd poprawczy paryski. We 
trzy tygodnie skazano go za kradzież i oszustwo 
na 15 miesięcy więzienia, które w Albertville od­
siedział.

Zabójstw o. Kiewlanin donosi, że w Kijo­
wie w dnia 16. bm. o 3. popoładnin stndent ta­
mecznego uniwersytetu Polikarpów w mieszkania 
swem na Zylańskiej nlicy zadał kilka ran sztyle­
tem przybyłemu do niego na obiad Połozowowi, 
niewiadomego staną. Kiedy zaś Polozow wyrwał 
się z rąk zabójcy i wybiegł na podwórze, Polikar­
pów odebrał subie życie wystrzałem z rewolweru. 
Przy oględzinach sądowych trnpa, znaleziona pod 
kamizelką pochwę od sztyletu. Pokój, w którym 
odbyła się walka pomiędzy Polikarpowem a Poło- 
zowem był cały krwią zalany.

— Paweł Heyse, słynny niemiecki powieścio- 
pisarz i moralista obchodził w tych dniach 50-letnią 
rocznicę swoich urodzin.

— W Sevres skradziono w tych dniach naj­
piękniejszy serwis porcelanowy, szacowany na 100 
tysięcy franków.

Gospodarstwo przem i handel,
LWÓW dnia 23. m&rca. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 12*—  do 12 50 zł., biała 
po 12*—  do 18-50 zł., żółta od 1175 do 12-25zł., Je­
sienna od — *— do — *—  zł. —  Żyto od 9*—  do 
9 50 zł., nowa od — *—  do — *—  zł. —  Jęezmieft 
browarowy od 7*80 do 8 60 zł., pastewny od 7 25 
do 7-50 zł. —  Owies od 7-10 de 7-50 zł., nowy
od — *—  do — *—  zł. —  Groch do gotowania od
8-25 do 10-50 zł., pastewny od 7-40 do 8 60 zł., 
nowy od — •—  do — -—  zł. —  Wyka od 6"— do 
do 6-50zł.—  Bób od 10"—  do 12-50 zł. —  Kuku- 
rndza stara od 7 50 do 8-— zł., nowa od 7-— 
do 7*50 zł. — Rzepak zimowy od 10 75 do 1125 
zł., rzepak letni od 10-75 do 11-—  zł. —  Lnianka 
od 850 do 9 60 zł. —  Nasienie lniane od 12 —
do 12 50 zł. Nasienie konopne od —*—  do — *—
zł. —  Koniczyna od 38-—  do 47'—  zł. —  Kmi­
nek od 30-—  do 34-—  zł. —  Anyż od 3 7 —  do 
40'—  zł. —  Anyż płaski od 38-—  do 42-—  zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 39 25 do — •—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Niezmienne.
W a l  n t a :  Mark — . Rubel 1.25. —

N&poleondor 9 46.
W iedeń d. 22. marca. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 441,
'Aid'Anglik weksel na 95 funt. sst. z poleceni en węgierskich 1891, niemieckich 725, spodziewanych 
ściągnięcia tej kwoty u Gregra. Samoskeóy zre&ti ' ~
■Ówawszy weksel, nic pojawił się już więcej a swo- _______ ____^ ___
jego pryncypała, ukrywał się niejaki ezas jeszcze J a0 55 najlepsze, węgierskie 50
w Londynie, gdzie nie czująe się już bezpiecznym 
Z powodu wydanego listu gończego, przeniósł się 
do Lirerpooln. Tam siadłszy na statek, odpłynął 
21. kwietnia 1876 do Nowego Yorku. We wrze­
śniu 1878 powróciwszy do Londynu, przedstawiał 
s(ę jako hr. Wiktor de Yeysy, prezydent paryzkiej 
akademii orjentalnsj, (która wcale nie istnieje). Pod 
tą nową flrmą powiodło mn się uzyskać wstęp do 
pewnego uczonego, dr. Grendred, który go de naj- 
płerwszych towarzystw wprowadził. Podczas tego 
pobytu w Londynie zabrał znajomość z bogatą da­
mą szlacheckiej rodziny, niejaką mrs. Horeton Cray- 
gle, której się był jako lekarz przedstawił. Towa- 
.wyszył tej damie do wód w Pan, w Nicei 1 San 
Berno, w której to atatniej miejscowości się jej 
oświadczył i — został przyjęty. Kontrakt ślubny 
spisano i zawarto w lutym 1879. Hr. Wiktor de 
Yeysy, gdyż jako tak! przedstawił się Angielce, 
zapisał jej swój pałac sSpinolaa w Neapolu jako 
Wiało. Rozumie się, że takiego pułacu ani było, 
zni nie ma Tymczasem nasz bohater poślubił je­
n o  w r. 1875 w Stanach Zjednoczonych niejaką 
Sarę Gibson, która żyje z synkiem z tego małżeń­
stwa w Nowym Yorku. Leez nie dosyć na tem: 
oszukał on mrs. Moreton Oraygie na sumę 150 000 
frank., które zamiast na jej imię, na swoje własne 
złożył w banku nieejskim. Z tej to w banku zło­
żoną) sumy, robił on, jak to ze znalezionych przy 
ulw czeków się okazuje, szczególny użytek. I tak, 
gdzie się tylko pojawił, obdarzał ubogich znaczne- 
mi datkami, i tak u. p. na przytulisko w Paryżu 
dał 800 franków. Gdy go w lntym 1879 r. w San 
Romo uwięziono, nastąpiło i zerwanie stosunku ze 
strony Jego drugiej żony.

W  ciągu swojego trzeciego pobytu w Londy­
nie starał się SamoskSey o zawiązanie stosunków 
ze znakomitościami w dziedzinie chemii, co mu się 
tak dalece powiodło, że kilku z nowych jego zna­
jomych piastujących publiczne urzęda, na uczczenie 
go dawali oficjalne objady, zapraszając na nie zna­
komitości Londynu. Nieudałe oszustwo zmusiło 
podówczas SomoskeOya do opuszczenia nagle on-

na targ a niedoszłych — . Razem 3057.
Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 52

do 57 zł., prima 
do 58 za 100

rozsprzedane zostało

59 do 60 zł., niemieckie 54 
kilo wagi.

Targ był trochę lepszy 
wszystko.

Z powoda świąt targ aa przyszły tydzień we 
wtorek.

Krzyiztofowicz dc Comp.

między innemi drukowani wierszyk pod tytu­
łem „ Pir na wieś mir* (Ujzta dla wszystkich), 
w którym w lubieżnyek wrotach maluje autor 
„płciową swobodę* i „iitir raj ziemski*, ogól­
ne próżniactwo i bezmiar® używanie wszyst­
kich darów ziemi. Rozovsli wyparł się wszyst­
kiego, twierdził że Radotowa nie zna, a nie 
wie zfcąd się wzięły w jeg> mieszkania prokla­
macje, broń i inne komjronitującc rzeczy.

National Ztg. dowadtje się, że Orłów, 
działając w myśl otrz;minych specjalnych z 
Petersburga iustrukcyj, nie złożył wyjeżdżając 
z Paryża pożegnalnej wżyty ani prezydentowi 
ani też Freycinetowi.

Tagblatt dowiaduje ię, że propozycja pana 
Bratiana, aby księztwo rumuńskie podnieść do 
wysokości królestwa zialazła dobre przyjęcie 
tak n cesarza Wilhelma jak u Bismarka. A do 
Nowej Pretsy donoszą : Bukaresztu, że spra­
wozdanie nadesłane przez p. Bratiana o przy­
jęciu jakiego on doznał w Wiedniu i w Berli­
nie i o pomyślnych widkach jego tajemnej mi­
sji, napełniła sfery tamczne entuzjastyczną ra­
dością. Politik oświadcz? jednak wręcz, że ani 
w Berlinie ani w Wiednu nie życzą sobie przy­
stąpienia Rumunii do aistro-niemieckiego soju­
szu, by byłoby to denonstracją, któraby po­
pchnęła Moskwę w ramiwfa Francji, a sojuszo­
wi małą przyniosłaby ko-zyść.

W. Allg. Ztg. doviadnje się, że pomimo 
sprawy Hartmanna Goraakow jest panem sytu­
acji i wpływ jego na ca*a w sprawach polityki 
zagranicznej nie osłabł w niczem. Zato słabnie 
podobnie wpływ księżne: Dołgoruki, znanej fa­
woryty carskiej. To też przewidują, że wkrótce 
ta faworyta wyjedzie doLiwadji, a wtedy sna-

ścią obchodzenia jeszcze przez długi szereg 
lat dnia jego urodzin.

Konstantynopol d. 23. marca. Na 
wczorajszym obiedzie był sułtan dla hr. 
Dubskiego z wielką życzliwością, nadał wiel­
ką wstęgę Medzidże, i objawił przytem naj­
lepsze względem Austrji usposobienie.

Lo n d yn  d. 24. marca. Gladstone wy­
rzekł w swojej mowie do wyborców w Mi- 
dlothilau, że jeżeli mu Austrja chce usta 
zamknąć, to potrzebuje tylko oświadczyć, że 
nie nosi się z żadnym projektem zagraża­
jącym wolności ludów i nie szuka powięk­
szenia na półwyspie Bałkańskim. Northcote 
przemawiając na wyborczym mityngu w Ha- 
kney (Londyn) zganił silnie ostatnie wystą­
pienia Gladstona przeciw Austrji. Poczem 
odczytał depeszę ambasadora Eliota, w któ­
rej pisze, że mu Haymerle powiedział, iż 
jest życzeniem cesarza, żeby w parlamencie 
lub w prasie zaprzeczono słowom, jakie Glad­
stone cesarzowi austrjackiemu przypisuje. 
Gdy Eliot rozmawiał z cesarzem o mowie 
Gladstona, cesarz zauważał, że go mocno 
ubawiła, i nie okazał się bynajmniej roz­
gniewanym. Elliot zastrzega się przeciw te­
mu, jakoby on przypadkową uwagę cesarza 
powtarzał lub przekręcał.

100 murek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

58 -  58 0< 
99 50 100 K 
99 25 100 21

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 23. marca 1880. 

godzina 2. minut 21. popołudniu.
S82.7i 
11*JC 
239.- 
157;- 
1615C

Tylko w jednej części numern wczoraj­
szego drukowane.

W ie d e ń  23. marca. Izba Panów przy- 
dniej uda się wpłynąć m cara, aby zrobił jakie j§łs budżet prowizoryczny i kredyt 20 mi- 
ustępstwa w kierunku rrform. Do tego samego lionów renty złotej. Schmerling oświadczył,

Telssrair Gaz. M  l sstat. liadoioiL
W Kijowie, jak donosi Kijewlanin, wyko­

nano d. 19. bm. egzekucję nad dwoma nihilista- 
mi, nad niejakim Józefem Rozowskim, studentem 
kijowskiego uniwersytetu, i Iwanem Radiono- 
wem, synem podoficerskim. Obaj oni obwinieni 
byli o należenie do sprzysiężenia rewolucyjnego, 
i o wzięcie udziału w zamachu ua życie cara i 
jego urzędników. Rozowski był żydem, i liczył 
zaledwie lat 20, a Radionow 18 letnim chłopcem, 
nczniem gimnazjum. Z aktu oskarżenia wyjmu­
jemy następujące ciekawe szczegóły:

Dnia 3o. grudnia z. r. spostrzegł pomocnik 
naezelnika kolejowej stacji w Olszance, że na 
ś ńanach gościnnej sali I. i II. klasy oprócz iwy- 
kłyeh ogłoszeń rozlepione są rewolucyjne pla­
katy, omawiające o zamacha, dokonanym 1. gru­
dnia na kolei w Moskwie. Dano więc znać na­
tychmiast wszystkim naczelnikom kolejowych 
stacyj wzdłuż całej linii, aby wspólnemi siłami 
śledzić tego, kto te plakaty rozlepia. I wnet po­
dejrzenie padło na jakiegoś młodego człowieka,
0 długich włosach, ubranego w wysokie myśliw­
skie buty i w czerwony szal. Zaaresztowano go, 
a rewizja wykryła wiego ubraniu kilka egzem­
plarzy Narodnoj Woli i rzeczone proklamacje. 
Na indagacji wyznał on, że się nazywa Radio- 
nowem, że ostatnią noc nocował u Rozowskiego,
1 że od niego dostał te prpklamacie. Zrobiono 
więc a Rozowskiego rewizję, i znaleziono w je­
go pomieszkaniu mnóstwo broni, dynamitu, pism 
^ ew o liic jg ig ck ^ a łfjz jw jc^

dziennika donoszą z Chirkowa, że przed paru 
dniami wypuszczono w tem mieście wszystkich 
więźniów politycznych z cytadeli; — a z War­
szawy, że wszyscy aresztowani tam w ostatnich 
kilku dniach nihiliści, są sami żydzi i Moskale.
Z Polaków prawie nikogo nie aresztowano. Zre­
sztą w liczbie aresztowanych mało jest stałych 
mieszkańców Warszawy, gdyż po największej 
części są to nihiliści petarsbnrgscy, którzy prze­
rażeni utworzeniem dyktatury, uciekli z Peters­
burga do Warszawy, mniemając, iż tutaj łatwiej 
potrafią ukryć się przed oczami tajnej policji.

Berlin d. 23. marca. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ powiada, że nigdzie nie śledzą prze­
biegu wyborów w Anglii z takiem wytęże­
niem, jak we Włoszech. Prasa włoska wszyst­
kich stronnictw zgadza się z sobą w tem, 
że zgodnie pragnie upadku teraźniejszego mi- 
sterstwa angielskiego i ma do tego wszelki 
powód. Dalej powiada ten dziennik, że jak­
kolwiek różnorodną jest falanga, która na 
zwalenie gabinetu torysów pracuje, to prze­
cież można mniej więcej na pewno przewi­
dywać, jaką byłaby polityka zagraniczna mi­
nisterstwa Hartingtona, Granvilla lub Glad­
stona. Poczem przytoczywszy kilka okoli­
czności, na których włoska prasa swoje na­
dzieje buduj*, kończy: j

Z ławy ministerjalnej i pod uczuciem 
odpowiedzialności wydają się sprawy inaczej, 
aniżeli kiedy się jest w opozycji pod wła- 
snowolnein zobowiązaniem ganienia wszyst­
kiego, co tylko rząd czyni. Jeżeliby Włosi 
ze swojem przeczuciem mieli mieć słuszność, 
wypadałoby koniecznie ztąd wnosić, że u- 
trzymanie się gabinetu torysów jest rękoj­
mią pokoju dla Europy; zmiana zaś gabi­
netu miałaby znaczenie jakiejś wojny, którą 
by Anglia mylnie mogła jako przeciw sobie 
wymierzoną uważać.

Pa r y t  d. 23. marca. Utrzymują, że de 
kreta co do nieupoważnionych kongregacji 
już podpisane, ale mają być dopiero po 
świętach Wielkanocnych ogłoszone. Przyłą- 1 
czone do nieb jest przez ministerjum jedno­
głośnie przyjęte sprawozdanie ministra Le 
per’a, w którem wskazane są wszystkie te 
ustawy, jakie mają być wykonane, a przy­
tem wspomniane są wszystkie odnośne da­
wniejsze rozporządzenia.

Petersburg d 23. marca. Podczas wczo­
rajszego obiadn galowego w pałacn Zimo­
wym danego, z powodu duia urodzin cesa­
rza Wilhelma, wniósł car następujący toast 
w języku francuskim : „Cesarz dał mi przy 
sposobności obchodu mojego jubileuszu no­
wy dowód swojej dawnej i stałej przyjaźni, 
napisawszy do mnie dwa listy, jeden z któ­
rego ogłoszeniem pospieszyłem, a dragi pry­
watnej natury. Oba te listy mocno mnie 
wzruszyły. I ja żywię uczucia w nich wy­
rażone; liczę zupełnie na to, źe potrwa i 
jeszcze wzmocni się przyjaźń przeszło wie­
kowa naszych ludów ku wzajemnemu ich 

□a

że jest to nowością, mieć staranie o pokrycie 
deficytu przed dokładnem skonstatowaniem 
go; jest on zresztą przekonany, że komisja 
przedmiot dokładnie zbadała i konieczność 
operacji kredytowej uznała, dlaczegoteż on 
i jego towarzysze ze względów przedmioto­
wych za tem głosują; jednak to ich przy 
zwolenie nie ma żadną miarą znaczenia na 
rzecz teraźniejszego rządu. Potem nastąpił 
wybór do komisji kolojowej do narady nad 
ustawą o kolejach lokalnych i nad ustawą 
o kolei arletańskiej.

Ostatnie przedstawienie przed Świętami.
W teatrze hr. dkwrbt*.

Dziś, u o środę dnia 24 marca 1880.
Po raz trzeci:

Skazany na cale życie
( Ł t a  m o r  t e  c M l e j

Dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacomettfege, 
przekład Celiny D.

Początek o godzinie 7mej wieczór.
Jutro we czwartek, w płatek i sobotę 

teatr zamknięty.

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahu 
Kolej AlfSld.
Kolej Lw.-czer.
Wied. Comnnal. 12026 
Galiz. indemniz 99 5C 
Kolej siedmiog. 142.25 
Losy tureckie 17.—
Rosy. rubel pap. 1.25— 
Marki niemieckie — .—  

przygnębione.
24. marca.

Losy kredytowe 180.90 
Anglo-austr. 152 75 
Kolej Kar. Lud. 262 25 
Kolej Połud 87.25 
Koląj Elżbiety 190.—
Węg. Nordostb. 145 50 
Węg. obi. p. w zł. 83.—
Losy z r. 1864 173.—
Renta węg. 6°/0 103.—
Bankrerein 148.75 
Losy węgier. 115.—

Usposobienie:
W ie d e ń  d. 

godzina 10 minnt 40 przed południem:
Akcje kredytowe 298 50 Anglo-austrjac.
Kolei Kar. Lud. 262.50 Kolej Połudn. 87.70 
Unionsbank .  114.—  Napoieoudor .  9.47
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: silne. 

B e r l in  d. 23. marca, 
godzina 5 minut 40 po południu:

Rosyjs. bank. 213 60 Akcje kredyt 525.—  
Lombardy 150.50 Galicyjskie 112JO
Kolei Rumnń. 52.30 Austr. banka 17i 45

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5%  Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 9 7  —

4°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 8 9  50

Lwów, dnia 24. marca 1880.

97 50 

90 25

Pociągi kolejowe.
Odekodsą ze L w ow a :

Pedług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. BO przed póteoeą 

pociąg pospieszny; o rodź. 4 m- 58 rano poety, 
osobowy, o gods. » minut 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego, dworca: o gods. < 
rano, pootyg pospieszny; o godzinie 12 mraut 90 
po połud. pociąg mieszany; o gods. 10 min. 81 wie­
czór, podąg mieszany.

DO PODWOŁOCZY8K: a Podzamcza; o gods. 10 a . 19 
wieesór pootyg mieszany, o godz. U j l U w połud. 
niu podąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, e gods. 12 min. 10 rano

o godz. 11 min. 10 w nocy, pootyg mieszany
'nie 6 mu. B7 ran

Pedsaaon: o go*

rano, pociąg po*
, pociąg utycia-

ny, o gouz. ii mu. iu w nocy, pootyg mtyssany.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o l

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z P0DW020CZY8K : na aworaeo w Pedsaaa 

dżinie S min. 13 rano, podąg mię 
Z PODWO20CZY8K: na dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 m. 80 wieczór, podąg pospieszny, o jod. 
8 min. BO rano, podąg mięszany, o god. 4 sk la po 
południu, podąg mięszany.

Z KRAKOWA: o godz. B min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, podąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, podąg 
pospieszny; e go dl. 4. min. B rano, pociąg mi pasa­
ny: o godz. 8 m. 62 po południa, pootyg mięszany. 

ZSTAmSŁA W OWA: na Stryj j o godz. 8 min. 44 wii- 
wieezór’

Przyjechali dnia 24. marca 1880.
EOTEL, /Ai&ZA : J. hr. Szeptycki z Przełbic. 

J. Frommel z Pawłosiowa. St. Zwolski z Bryńca. 
F. Bnrianek z Frankfartn.

HOTEL EUROPEJSKI ; H. Trzciński z Kró­
lestwa. Dr. M. Fr&nkel z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI: F. Blsiaohlnl z Radek. 
Dr. M. Braun z Tarnowa. A. Nlementowski z Żół­
kwi. E de Grelle z Belgii. W. Żelechowski z Hre- 
horowa. Dr. F. Fruchtman ze Stryja.

HOTEL KRAKOWSKI : J. Roch z Jarosła­
wia. R Grundman z Moskwy.

HOTEL LAZARDSA : S. Ostersetzer z Ma* 
chnowa. S. Anbauch z Storoiyniec. C. Tauber z 
Czerniowiec. D. Katz z Bolechowa. St. Nowakow­
ski z Jaworowa. St. Smalowski z Pogwizdowa. 
r JŁWWsuismswsomwmawMBswiwaosiiMumii .win i m im . r

Lwów, z Izby handlowej, 24. marca.
I. Akc j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika.  .  261 50 264 50

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska .  161 — 164 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 295 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 242 — -------
n. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego),

HattOuiegO Giesshilbelski, najczystszy al­
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  w ó d  
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a u r a ­
c j a c h .  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe, 
Własne składy : we Wiedniu, Maiimilianstrasse 5. 
w Budapeszcie, Franz. Josefepl&tz 3.

P r z e c i w  k a t a r o m ,
kaszlom, zapaleniu opłnonej i rozdrażnieniom pier­
siowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj­
skuteczniejsze Syrop i Pastę z owocu Nafó pana 
Delangrenier z Paryża.

Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, w© Lwowl©,
ordynuje codziennie od 8—10 i od 8 -4  godz. 

nań dla nbogioh codziennie od 9—8 godz. 
we wszelzich chorobach skórnych, zakałenin i osłabieniu.

[Ewentualnie takie lUtownie].
(Poradnik mój w powyższych chorobach kosztyje-1 zł. 26s>,

97 —  
89 75 
97 —  

100 75 
100 50

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
» « * 5  » .  »  *5 .  okres. .g f B '*

Banka bypot. galic. 6 pret.
Galio. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m.  L i s t y  dłużne za 100 głr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/,
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr,
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa

98
90
98

101
102

75

76 
50

92 
złr. 

99 
98 

, 99 
20

_  94 —

—  100 —  
—  100 —  
— 101 — 
~  22 -

V.
Dukat holenderski 

„  cesarski 
Napoleondor

o n e t y.
5
5

dobru. Piję więc na pomyślność cesarza-'Półimperjał rosyjski 
króla, mojego najlepszego przyjaciela; aby Rube rosyjski srebrny 

— '  '  - - A- -  1 *■ -  papierowygo Bóg ochraniał, a nas uradował możno-, (

47 
51 

9 43
9 68 
1 60 
1 24

87
61
53
79
72
26
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*■—Kia osoby stanu wolnego, [tak kobiety 
-■-^ jak mężczyzny) pragnącej wygody, 
• p ok o ju  i świtiego a z d row eg o  
p o w i e t r z a ,  są n a  w s i  w okolicy 
Brzeżan do najęcia na czas dializy dwa 
osobne wesołe pokoje s widokiem ładnym 
na ogród i okolicę od strony południowej, 
z Wiktem, nsłagą a względnie i opieką. 
Miejscowość leży nad rzeką, przy gościńcu, 
poozta jest w miej sen. kościoł blisko. Wa­
runki najmu i wysokość czynszu zależy 
od wymagań, którą kwestję listownie pod 
adresem: A. Hahmlewiez w Rohatynie 
omówić można. 1—8

Wiedeń 22. marca.
Powszechny dług pań-

■twa (za 100 złr.)
Banty anstr: w banku B pro. 

_ w srebrao 6 B 
1964 po ŻBOsłr.w.a. 4 pr. 
1860 „ 600 „ ,  5 ,
1860 | 100 | i • * •
1864 ,  100 ,  ,  . .  .
r aort. dom po 190 sł. B „ 

slotu 11. pret..............

Obligacji Indeuizae. 
(100 zł.)

t s S g J S ,   ......................Bnkowuune

I n e  publiczna potyczki. 
WManka rautu ztotzS pr. po

Wsątmshls poA koL po 120 sL 
uprouaito- i

100 ab. 
koLpoifr.

Akaju bunkowu.

Aet,
po 900 sŁ 199 

Ges. 900 sk. 
dba kudła

kred. wągier. 200 dr. 
MSfcsiiT. nMezo-ansfa1.
sir. . . . . .  
bank hip. po 990 zł,

płaoą 
sir. w. a.

7*80 
79 96

129 9* 
1S87* 
:8V — 
1 8  9* 
ws^o 
8/8*

79 4*
78 It 
199 71 
199 81 
181 W 
178 7» 
147 — 
88 -

89 2* 
97 41i

(9 /1  
97 80

1U89U 10888

119 7B 
ile —

■taft 
118 *0

16860 
1*8 —

iB4- 
1*4 —

-99f5 
'88 ~

800-
SSBt

7 9 7 - 8 0 * -
— - —

Oalie bf*k fisb u ś Iprssre.
•i g)0 g|r.  .................

Chutoyjski askind kred. stosk
putW  sir. . * • • • 

BukusMtre-WM* yotOOsfir.
po 100 afr* • • 

Tsrkeksbsuk pew. pe 140 sto. 
1  liski Ba rp a po 100

Akaju kolei.
Albrechta po $00 tar. . . , 
4  klej pe 900 ałr.rabes.
Elżbiety • » sk k.
Fesdj ssiils plluweusf pu 1000 

sta. k  k. . . . . . .
f  t a  Jók a e * »  Aw^o. 
KslsIguL Kaseta Lad. pe 900 

W. Bk k . . • • '  •
L tasr. JsssżmpelOOta.
I m i d s  IWątans (ereśreb.)

p 900 sh. > • i •
AostapM. ■M k.po900sL«, 

• v  Hi B. pe 900 «
le te Ma pe 900 m . srebr. . 
M s ś t p s 4 ie 9 0 0 d .« s .x ; 
■tatasetaeubaa

3 8 4 - ,1480 
&8 2B

149 BO

SB BO
I8i>0
9 J -

—ibubu pe 900 it .‘sNiz! .' 
TW W W  f i e i  pe 170 A  . 
W « s g e> H srt* l (kepk.)

©W B i b
Wągier, pltasez. « m M , m

En O. srebs. . . . .  
Wfg. weeh. (OcśfcJpelOOUL

w. s.T

17096
r8 

168 —

18
169 BO 
171
|1B9 — 
148

977 
M M

|844-
8IC0 

145 7ł

887 
11(4 BI 
1887

149 76

66 B(i 
16C- 
19160
IMS
H0 7B
96860
164 Bo
1 4 -

170-
179-
l»9Bt
14810

97760
8810

94460

CO
140*1

suehedu. (Weotb.) pe 
sir. we. . . . . .

Lifty zaftawao
(za 100 zL)

Bodcacre allg. Bster. &pr. ZL 
_ sptae. w88taŚBpr.wa. 

GuL Tow. kred. siesk 4pr. we.

Q»lle.*baakkipoł! 6 pret. w. u.
.  Euk kr.wto4e.flre. „ 

Beak aasW.-wę Bk k. B pr.
w V 8 • Obligacjo pierwfieutwa 

kol. (xa 100 zł.)
Albrechta pe 800 sL 5 pret

srebr. w. a.........................
AUBld&hde pe KX) sL i  P«**

srebr. w. a . .......................
O ; v z 800 tar. B pr. m. w. u-

9

r po B p cc. w. 
ML 1*6 ft

• « k  1870 i  „ .  . .
1079 6 .

HWty— d a p żŁ lp w .ra .k .
• s 9 s w. U.

OaLSLZhSOOsLfjpi.

m . ^ .  Jm  s w !
• 1Y. sra. a800 ta. Bp, 

Ł r^Omr. Jasa. L e«L 18ii
800 sŁ 8 pr. arefee. w. a. . 

L Jaoa. ZL sak 1807
SOOtar. srebr.fps. w. sl .

.V w. a.

ł W i T « C■ta w. •.

146 60

119 n 
101«0 
9-i a 
97 iu 

ioi ao
10175

IC8 •

86 76

£ 8 -  
9*
£8 83 
9895

iOC 
18 — 

194 60
1 0 75 
10660 
106 -  
|i:8 6c 
iOlBO 
ioi n
6874

91W

147 60

119 — 
1016*

97 50 
iOlfO 
ltó*9»

108 lt

87 9?
8810,

9871
10U9

1 0 * - 
101 CO 
■07 - 
lóflBt1 
1 1 4 -

98 80

Itw.-Oser. i t, QI. sak 1868 
8£0 sir. 5 pr. srb. w. e. . 

Lw.-Cser. Je , IY. esk 1879 
800 sir. B pr. sreb. w. a .. . 

Rudolfa pe 800 tar. w. a. Bpie. 
srebr, w. a. . . . . . .

Rudolfem. 18?$po800 sb. B
P * . ST. W . B . ....................................

Rudolfa e* 1879 po 800 sl. 
B proe. srbs. w. a. . . , 

liedsrtopedsteioj u  m  itr. 
5 pret............................

Papiery loteryjna 
(fztika).

Haklad kredytowy dla haadls
I praemysht.......................

P® 40 sir. Sk k. . , 
^ M o k  po 10 ib . ak b. . 
Hrettkowska pe 20 ta. . . 
M ity  pe 40 sL b . k. . 
Radelfa pe 10 sb. wu k .. . 
Ks. Hełm pe 40 ta. Sk k .. 
Bk Genois pe óO tar. m. k. . 
ta siwe? ska(po*yeeke)pe 

_*0,sL w. a.
WaMateŁ pe 90 sl. sk k. . 
Wtadlsehgrkta pe 90 sir. Sk k.

Dewizy Smiafiączno.
Bedla 100 merk. . .
Krąakfut 100 m*k . . . 
Haakbarg 100 merk . , . 
Iieedyu 10G fasż. sztori. . . 
Feryś 100 Jssuków . .

pfaeąl żąda;
ate. w. • !

86 80 88/6

84 Sr 84 80

98 40 9390

9 2 - 9il0

91 l i 94 25

8475 8 3 -

180 76 
4896 
1760 
9096
4.7* 
9U — 
*176 
4596

1819* 
487* 
1 8 -  
91 — 
49 60 
9*160 
6296
4*76

B B -
SS 76 
87 BU

97 — 
8396 
8 8 -

6770 
*770 
6> .0 

U8 6< 
489d

679(5:
699)
67 90

118 90
46 93

P
EH
W
^  i
on Z.

-fi

i

• i-H
rtSJ

©

GS

©
S3

I—3

rAi
W

.2 3  2  52 'fl © 'fl eS O os P*ki .S »  o .  aS  M) 3 ® 5 1 °2 ©» ca -a S ca5 te ±! ® •=! Naj te <<-i ki Xi <*>& 

• ^ 5

Z

i  g, w ©•a

ID litiUo s  S a 3jm 3 a S l !  , ta
f i i  ® *̂ *

I
o
'3

s i
Z | * S ? ^ 3ilr J r

.55 i i *  k "

E L 2 -!f i l
t-
« cO'0 S Q Ob -

I

*
M

b-3 'IsPj

tor—

-3 »
es -»* k : ®
h s  Jd ćbJ*

«  *  8.

•S s  ^00 ’C «e
g ,.*  8

a 'W ęS
<c* N  'W
3 ao ,®  S l
“ U l
s s  l fo ® o  arO L®» n. ta
•a

NU
Sta a E p-3 S.-5-S

S  1
-  g  fci Zh S*

l ^ i l
I® |1
S  QQ £ *
-a ai
OZ -a*  

^  1%
aO6

Pm Ł* §W tre
fc* 3

► *  8_s tJ© a
■ajj

ot-a ® 'S

-a B ! !•S*S ^ .2 «  ® "■* R *a g, g 0 -B g  «
- a  J  -§  V  g  w

aN ,

55 X  "  'W S  •m*' ♦» "3  .“ " X  3  w 'S  o

Ł  U - •* I  fi t t l l- S lN g - s .  i i i *
a - f  ►! o d ę s s ̂s g ?s.fS

■Sls-1̂ ' ll-gf s.-g,lid Y ls

! ■ § «  s
M  t t * Xa S  ^  & 

k

f
: i•H “

3



T

w

d

-S.J Ł 2 g S v g . Ł ;  g-^ 3 '  .S m a V
SSyS^pSg-B o * jjj. * 5 - o *  

B * r ? Mr » & E -  g-a-

i i  ■■ 3 b ■* a s g - y < s - 0jq _  • s» Łe*- “  *5 ■■
— £ fH ł *  •» P 3. 5

8 * s - g J : e r i 
® 8  i S - * 8  I

* & * * * !  i«  ® ln*S.S‘ fr 
.ffcg -S .8  ‘

3 1

''& *  4  
i < B  | P
1 E N

B -  0• «4] fP '-
. O * ^

" T O  OB

( ® * BJVS 5
t. • £ V 2  j j

£ § ? s s 3

PT s ? 3 S s . #
9 a S .‘ c §«-< C ® CC*T5 y
w -CŁ.S® E-<w o

Ł S .J

s  s .5

° p łr1 aS 5“ S. ?  3-.-S- 
* i . J 3  o g-■ & 58 2" <? ®

Soeben trtchien liebente, cefar yer- 
mehrte AnfUre:
Die gMchwMehte M AJT9TE8HBAFT 
d e r e ń  U rs e cU cn  a n d  H e f la n g ,

dargesielt von dr. Biienz, Verfauer 
Zn hnben in der Ordinatione-Amtalt 

fdr Gesekleehtg-KranUieitea ron 
M e d . D r .  B t o e n c ,

Mitglied der Wiener med. Facultit, Wien, 
Franzeni-Blng 22. YorzOglicb werden die 
icheinbar nnheilbaren Falle von i

cTTTere «- -r;
Ł o  £5 ®9S H
s t |  8  £en © — ’•* W  t .

i geichwacb 
1809 3 - ?

o o o o o o o o o o o o !

ter Manneikraft goheilt.
Ordination taglioh yon 11 — 4 Ukr. 

Auch wird aurch Corespondenz beban- 
delt, and werden Modicameatc beeorgt.

D r .  B le e n s  wurde durch die Er- 
nennang żarn am. Unireriitatł-Profeeior 
a. b. anigezeichnet.
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M a g a z y n  t o w a r ó w  b l a w a t n y c h  H  i

Bazylego Towarniekiego Następców
otrzymał już materje na sezon wiosenny:

| Jedwabie [Wełajanki 1 Kasamiry| Brokaty~fĄfesainlty|
w e  L W O W I E  R y n e k  1. 8 2 . Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

Gumi i pęcherze rybie
■ajpewniejsza prezerwatywa praw. franc., tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. S p e c ja ł*  
■ o l e i  d a m s k i e  tuzin 2.60, o c h r a n l a e a e  o d  p o m a i a a  (w formie pa* 
ków) sit. 2.60, wyayla pod dyskrecją >a pobraniem „Gummiwaaren-Agentie* A l e x .  
l e l i ,  Wiedtń, L KSUnerhofgatse Nr. 4, I. piętro. 1149 2—?

Premiowane w Lyonie 1872, W iednia 1873, Paryżn 1878 medalem srebr.

Saxiehnera źródło wody gorżkiej

HIJNYADI JA\0N
analizowanej prze* E le b ig a ,  B n n i e n a ,  F r e s e n ln a a , według orze­
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virehowa, Bam bergera, Hirseha, 
Eamareeha, Wunderiieha, Knssmauia. Scanaoniego, Spiegelberga Fried- 
reicha, Noasbaoma, Babla Schaltse Ebatelna itp j uznana i poleoona jako

■3p* najwyśmienitsza i najskuteczniejsza - w  
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wazyatkiob znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wazyitłdcb aptekach, jednakowo! npraiza się P. T. Publiczności 
w własnym jej intereeie, aieby w składach żądano wyraźnie S a z l e h n c -  

w o d y  g o r ś k l e f .  1724 i  -  20
Właściciel: A ndreas Saxlehn er Budapest.

r a

9 9999990 9 9 9 99 9  esw w eeeee  e e ^ e e e e e e e e e t  • »
Itr . SFryd. Itengiia P O M A D A

Balsam Brzozowy | T.
WBfc- Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jełeli •  .uznana jako najsknteczniej- wczesneso osiwien

1141 2—12

roślinny, który z brzozy cieknie, jełeli •  uznana jako najsknteczniej- 
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 0  sza pomada na porost wio 
jako wyborny środek piękności; jełeli się ale ten sok •  
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze cbemi- 9  
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cndownej sku- ł  
tecznośd. Jełeli się tym balsamem posmaruje wieczór •  
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego aa 
dnia wydzielają się małe niski ze skóry, która po- q
tern staje sle mieniąeo białą 1 delikatną 0 ___

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowate i nadaje jej kolom młodocianego; skó- ^

0  r>e nadaje bieli, delikatności i świętości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 0

S oeindy. znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- £  
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem utycia 1 zł. 60 ct. z przy- £

Ę. słaniem pocztą o 10 et. drożej. £
^  Do nabybia we L w o w i e w apt. pod „Srebrnym Orłem“ Z y g m. q
Ęf B n c k e r a  przy nL Krakowskiej. 1096 1—? ęg
9 9 9 0 9 9 0 0 9 — • 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 0 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9

sów, poleca się szczególnie 
tym osobom, które mają rzad­
ki lub słaby włos, aloowiem 
wskutek użycia tej pomady 
włosy porastają gęsto i buj­
nie, włos staje się elasty- 
cznym i lśniącym, przytem

wypadania 
wczesnego osiwienia. Daje 
się niyó z dobrym skntkiem 
tak dla dorosłych jakoteź 
dzieci, powinna zatem znaj­
dować aię w każdym domn 
Ccdu wielkiej puszki zł. 1.20. 
Zawsze święta do nabycia 
we L w o w i e  w aptecr 
Z y g m . B n c k e r a .

O berm iler
obecnie zatrudniony w jednym z tutejszo- 
krajowycb młynów, najzupełniej obeznany 
z montowaniem całego orzą lżenia i z 
wszystkiemi maszynami pomocniczemi, 
mający przytem doświadczenie we wszyst­
kich gałęziach swego zawodu, tak pod 
względem wyższego, cylindrowego, jakotei 
pl.tskiego miewa, poszukuje posady.

Adres poda „Administracja Gazety 
Narodowej. 1726 1—2

szyi i piersi 
Klementa,

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0-

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
utrzymać
J e b .

nader przyjemnie aromatycznie smakujący, dający się najlepiej nt 
e k s t r a k t  z  u j i k n t e c u l e j u y e h  z l * ł  A l p  t y r o l s k i e !

Do p. aptekarza O. K l e m e n t a  w I n s p r n k n !
Ma peeisthn «tr«J d a j i i łn r f ia  się fwiIUwitfe kusla, biliw w pitrsiaek I 

I fi iu ^ ra p  Mflanisaia i aa wUlMtreaaa itn d j i ł m ł u  la i maja <aaa aaćaki -Ty- ralaki ijrw  ylaralawy*. Jai f* kilka lalack aijrcia obaj* pOLbTlJiaiT ,U trok ciarpiać. 
Classę sia kanUa, ta a «n  f i u  a sa.aąiliwj* ikatka pańgki«» lir ta i ilat aliaj- 
akiak łauaść 1 aaraiaa aajwyłaia wyraaij pałaiakawaala.

Iaayrak, w. liatoyałaia 1ST*. Otta Pr a akt lar,
jakIL e. k. ijiraktar aickiwaai paiatwawafa i literat. 

Cena flank i oryginał 1 * lr . 1063 3—26
Główny skład a fabrykanta apt. O . E l e m e n t  w I n a p r a k n .>WlB w - * “     . . .Wi LWOS apt. Zygwaata Raakara, w BTANISŁkWOWIB w apt, Amirawiou.

J W A 8 A . P n j  k a p a ła  kaasyć s a le ljr  i t k la ła l a  aa  lał* łk k ryk aa ta  1 aa s a r k a  •- 
tk re a a p . Biada g w It iS k a  s  ■ s a t r a w  aa  a »am ea i tla.___________________________________ ____

S tyryjsk i sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

! ! S Przestroga przeeiw natiladowanln tegoż XI!
Od przelało 80 lat ulubiony jako jedyny przewyborny środek leczni­

czy przeciw waaelklm cierpieniom krtani 1 organów odde­
chowych, jako t o : kaszlowi, grypie, ekrypoe, cierpieniom szyi 1 
pleni i t. p.

Na flaszkach napełnionych styryjskim sokiem ziołowym wyciśnięte 
są słowa: . Apotheke asm Birsehen tn Ora»“ tndzieś marka: „J. P .“ , jprócz 
tego na etykietach podpis fabrykanta: 3. Purgleitner, Apotheker,  w niebie­
skim kolorze.

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniom 
my P. T. odbiorców te flaszki uważać

fałszerstwom, i uprasza- 
prawdziwe, które opatrzone są po-

wyśszemi znamionami.
Cena

Główny skład wysyłek: J. Purgleitner, aptekarz w Gram.
We Lwowie do nabycia n P. Mikołaseha, aptekarza i drogerzysty, Z. 

Buekera, apt.; Beisera apt., W. Marszalkietoicza.,  A. Sklep — W
Krakowie n J. Jahna, Wilhelma Feuza. C. Wiśniewskiego apt., W. Redyka apt,; 
A. Dylskiego. — to Rzeszowie u J. Scnaittera; — to Stanisławowie u Stecne- 
ra apt.; — to Stryju u Jol. Zgórtkiego, apt; — to Tarnowie u W. T. A. 
Wiefogórskiego apt.: — w Białej n Józefa Knaus-— to Bochni u B. Nie­
dzielskiego: — to Kołomyi n E. Stenzl, apt ; — to Komornic n A. Empera 
spadk.; — to Badymnie n E. ^wiechowskiego, apt; — to Sadogirze n D. 
Bnbinowłosa apt loS7 4—12

flaszki 88 ct• tp. a.

Naturalne wino 
z r. 1878.1102 4  »• i_ e

pytina wino stołowe, białe po 16 et., a 
eisawone po 20 ct. litr w baryłkach po 
SO, 100 litr i t  d. z dostawą franco do 
kolsi za salicieaiem wysyła M .  G o l -  
r l u g u r ,  właisicłel winnio 1 piwnicy w 
It . Georgom pod Prouborgiem [Węgry].

B e z  b ó lu .
1 be w*traykiwania

^wsszkadzająoyeh trsarlo-boz lekarstw 
sia, tsdzioś otarto Mstąpayoh i
przerwania ntndżtala, wykon'według 
zupełnie sowa) ąuitody, doświa tzoao] w 

lietlkłonyeh wypadkach 
e

tak jako teł bardzo za-1
‘  ,«orahiio, gi

Dw». M e d a l e  s r e b r n e  na  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  1878 r.
Wielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfii.

D y p l o m  h o n o r o w y  na w y s t a w i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  w Par y ż u  1876 r. 
Medale i nagrody na dziesięcin innych wystawach.

PAPIER RIGOLLOT
czyli MUSZTARDA w  arkusikach do SINAPIZMÓW

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO 
WE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

Jodyny którego wprowadzanie do oosarstwa Rossyjskiejto zostało upoważnione przaz komitet lekarski w Petersburgu

PROSZEK RIGOLLOT czyli MUSZTARDA
przygotowana do ułytkn weterynaryjnego. Przyjęty przez ministerjum wojny do J9 a . r
użytku kawalerji franeuakiej 1 przez główne Towarzystwa transportowa. /

Wymagać podpisu jak obok _ J V
■taSMe,]

Dr.
grnatownie i saybko

i ś r
esłeaak lokartUtgo Wydziału, 

w Wladnłm Btadt, KaMkmrgorg nie jak 
dawała, k o i Btadt, Beflorg aaso Kr. 11- 

Wylooza także wyn a t j skórne, atn- 
łeaia, nplaw y e  kabtot, tiadamką, 
a ln M io iś ,  u pławy, 1112 2 —?

M ta b Ł e o u e  m ę s k i e ,  
bos wyrzynanla i boa wypalania, równie 
leczy T ftU n I m o d y  w m m I -  
k l o g e  r e d s a j n  za poaaooą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręoąy, a na f 
danie wysyła hozrwł

Ponieważ udało mi się zakapić J 
kilka partyj towarów letnich ( 
poniżej c«nv fabrycznej, prze­

to mogę spnedawać po następu- 
jącyth cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr 
Mocnej, trwałej, tkanej materji| 
wełnianej aa 6 złr.

Na carsntkę metr. 2 aa 6 xłr. 
mocnej, trwałej, tkanej materji| 
wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10 metr. I 
pięknej materji czysto wełnianej [ 
za 8 złr.

Pled podróżny z bardzo do­
brej materji, 3.60 ałng., 1.60 szer. ] 
złr. 4.25 za sztnkę.

Na ubranie letnie delikatnej! 
materji czysto wełnianej za 10 złr. - 

Pówaież posiadam wielki skład j 
bardzo pięknych spodni, surdutów,!! 
nbrafi, rzutek z kamg&rna, ma- 
teryj na płaszcae deszczowe, pern- 
rien, doskin, dftffel, okrycia dam­
skie i t p.
Jan Stlbarowsky,

Skład fabryczny w Bernie (Brflnn) 
Rudolsfgasse Nr. 6.

Próbki oplatnie. 1228 2—16
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C la y to n  A  S h u ttle w e rth
we Lwowie 

przy ulicy Gródeckiej

narodowa
16,600 FU.
medal złoty

1. 22.
polecają na zbliżający się 

sezon wiosenny:

E U X IR  W IN N Y  
W ZM A C N IA JĄ C Y , P R Z E O W O O R A C Z - 

K O W Y C H  1 P O W R A C A JĄ C Y  8 IŁ Y

Zawierający w yciąg z trzech gatun­
ków  chininy, zalecany przaz lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku lit, bla- 
daetc*, upoiUdionemu trawieniu, 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudom * przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 a  18, ULICA DROUOT.

W a  Lw ow t* w  atpaoa P . M ltolascha, w  i m - 
iuw ts • P P . TnuMłYÓsUago i Redyka, w  Cm * - 

• P . Sotiebowaklago, w  P ozsaoin  • 
Dekt. M aakiawieza.

pługi trzyskibowe patentowane, 
czteroskibowe pługi do siewu i pokładu, 
pługi jednoskibowe Nr. 2. 1 8. 
podskibowce i pługi powszechue stalowe Sacka, 
pogłębiacie
ogartywacze, kultywatory,

Ulustrowane cenniki gratis i franco.

brony dyagonalne, 
brony proszkujące,
siewniki szerokorzutne systemu łyżeczkowego 

lub talerzykowego, 
siewniM rzędowe „nowego modelu'1 systemu ły- 

teczkowego lub z kółkami caerpiąoemi.

Wydawcy I wtUddcla l. Bobrzański I X. Graman: Odpowiedzialny redaktor J. DobrańakL

a -  »CO

Z | ESEN CJA d o l J S T ,
P«et dr. C . M . F A B E R A , ces. mets. lei aria przybocznego i t. d.

& a » E 8 I N F E K C Y J N « -A W T I S I 2 P T Y C Z M Tśrodek konserwacyjny 1 prezerwatywny „
^ (*° hyglenlcancgo pielęgnowania 1 ochrony wpływów miaznmtycsuych.
Pierwszy i Jedyny preparat, w którym cdwoniające i antlacptyczne własności australokiego eucalyptus 
g. bulną za pomocą w łaściw ego, przea dr. C. M. Fabera patentowanego postępowania znacznie su

' spotęgowane.
Sknteozność 1 użycie: 1. Niszczy wszystkie gnyby i mikrobie w ustach, n‘e dopnszeza psucia cię zębów, 

< środkiem na ból zębów spruchnialyob. 2. Jest najstateczniejszym środkiem ochronnym prze­
ciw ayrterjl. 8. Rozprószona w pokoju chorych czyści i odświeża powietrze wydając o z o n .  4. Usuwa la idy 
nieprrnemny odór oddccno?'y natyonmiast i nieszkedliwie.

Wielka liczba pierwszor/.ędnyoh europejskich znakomitości medycznych potwierdziła w swej praktyce wybitną 
skuteczność leczniczą eucalyptusa. Bliższe w przepisie utycia.

w . Cena flakonu 1 siłr. KO ct.
W zapasie we wszystkich znaczniejszych aptekach w atsstr. wag. monarchii. Zamówienia uprasza ais adreso­

wać: r. C. 31. Faber w YVledniu. lob do głównego składu wysyłkowego:
F e lis  G rie n ste h ll, "Wien, I. Sonnenfelsgasse Nr. 7.

W e L w o w i e  do nabycia w handlu Alfreda Dzikowskiego. Marcina Mdilera; w aptece Jakóba Beieera 1 
Zygmunta Rnckera. 1068 1-  6

FILIA  c. k. npr. austr.
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

w ©  L w o w i e ,  
w y d f i j e

4SYGNATY KASOWI
3 " L

z 8-dniowym terminem wypowiedzenia, i zawiadamia niniejszem, 
że wszystkie jej asygnaty kasowe w obiegu znajdujące sią, od 
dnia 27. b. m. po 3 od sta za 8-dniowem wypowiedzeniem

oprocentowane będą.
19. marca 1880.lwów, 1746 3—8

4toofirstra»8e Nr. 15. 
Zum gotdBn. M c b o a p fe l .

aptekarz 
we Wiedniu,

poleca ezanownym czytelnikom puflMąj wymienione, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach eprawdzone i sa 
najniezawodniej ekntkniące uznane fsnnacwStyoaae epecjalności i środki domowe. — JJ. B -  Pr*J zamówieniach upra- 
eza eię o dokładne podanie adreeu i etacji pocztóećj^ _ Oprócz poniżej wymienionych atriymnję takłe_ inne  ̂środki 
zaweze na (kładzie, a wazelkie zamówienia na nie wymienione:iutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytsm bliżaiych objaśnień ndzielam z gotowością. WysyłB ua prowincję za nadesłaniem gotówki franco Inb za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych racbnje się *A opakowanie w przeęił0*11 10 ct.. pr*y większych wy­

syłkach opakowanie po własnej oenię. Odprzedający otrzymają prowizję.
I i ł rrg H fcŚ B  (esencja do uezn) flakon 1 zł.
j l  U U B n . l m  zawsze ciepłoje ncho 

ochrania je od pńezię 
gularne wydzielanie się tłnsztBu, • 
bywa powodem rozmaitych słabości-

a. w. Ta u- 
wilgotne

iwia i  następstw tegoż, czyni re 
Atu, którego brak me raz

Esencja z ziół alpejskich Bernlafu^
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakom: 
tości medycyny w Mnichowie lako wyborny środek d° 
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wezelkiego rodwO®, 
azczególnie przeciw oełabionemn trawieniu, brakowi ape­
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

Amerykańska maśó gośclow a.
izjbko i nieza­
wodnie skntkn-

jąca, bezsprzecznie najlepeiy środek prt® _ _ c,̂ 0'
robom gościowym i reumatycznym, j • acościom
w grzbiecie pacierzowym, r1̂ S w ł,0in _ i . ’ iwhiae, Iffr.ni1.  n.rwAwemu uolu *ę , głowy, strzyka- wmigrenie, nerwowemu uoiu ę 
niu w uszach itp. 1 *ł -

Anaterynow* woda do n st,^ y ,P “ y 
O. Popa ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
k o n se rw ow a n ia  i czyezczenia zębów. Flakon 1 zł. 4 0  ct.

E sencja na oczy, p”61 Sir
. w  i n \ Wzraocmeme i do awzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 60 ct. i 1 **• 60 ct-

pl««‘ er B en ed ^ 59kTSŚ?Śr» SS
tyce od przeszło 100 lat jak oadownie działający na 
wizelkie głębokie rany pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłucia, przeciw brzydklm czyrakom wszelkiego ro- 
dzaju, nawet zastarzałym i często aię odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom grucznłowym, na dzikie mięeo, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, geścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny ełoik 60 ct.

Pigułki krew czyszczące, „Cer^e1̂ ^
rzeczy*zaałngją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyt 

wi stości nie ma słabości, w którejby się te pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach, W których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi' 

sprowadziły nieźli ~~
z 16 pigułł

nłki te 
Pudełko z 16 pigułkami 
1 zł. 6 ot., pocztą 1 zł. 
wysyła się)._____________

iczone wypadki wyzdrowienia. 
20 ct., rulon z 6 pudełkami 
10 ct. (Mniej jak rulon nie

Chachon aromatlsó,
Puszka 60 c t  ____

do ninniecia odorn 
po palenin i t  p.

Chtńskte mydło toaletowe,
po ułyciu tegoł, skóra staje się jak aksamit 
muje bardso przyjemny zapach, Jezt bardzo 
i  nie usycha. Sztuka 70 ct.

najdoskonalsze z
‘ * y « y < w ,

zatrzy- 
wydatne

Plaker-Palrer,
Pukaszlowi kurczowemn itp. udełko 85 ct. ____________

rzez J. Pserhofera, od 
uznanyBalsam na odmrożenie Ęoh ’st

środek przeeiw odr 
przeciw zastarzałym nutom,

jako niezawodnie skutkujący środek przeeiw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakotei
Słoik 40 et.

Proszek dc ^  85351

Ekstrakt mięsny
w Frey-Beato», w oryginalnych puszkach funt 

V, funta 2 ił. 7 6  ot., */. funta 1 zł. 66 ct.,
Liebiga 
5 zł. Bflt
1U c**

Batem przeciw wnln,
C a lj^ w A ^ J L  T « e* Pirker (terarz Mook), znany jako 

O rd m O , 4rodek ^borny przeciw piegom, oetu- 
__dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,8,4 kosztuje 1 zł. a. w.
BracT~Lendtner, sławne plasterki od

nagniotków w pudełkach po 12 zztuk 60 c t , 3 sztuki 
18 c t  N a j l e ś r o d e k  przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwj w utycia. , ; _____

Esencja iyola K 'S . ’Ł 7 3 :
w apodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Tran z w ątroby (Dor»ch.L Pr,e* V*b  » ą « r O M J  prawdziwy, etarannie czyezczony,
wybornej jakości* Flakon 1 ił._______

Cukierki s roślinnego mchu, ^ ‘nH.“
gera w Preaburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pndełko 88 ct._______

Y o n n f t T A l l n  Pr*e* nptekarza Hcrbabny, aporządzone
iy cU T O a C U II  , j  wyciągu ziół alpejskich, przeeiw przy­

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wsie! 
kiego rodzaju. Flskon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct.

Pate pectorale,
.................................................. ’  ’ y za-

pier-
cbrtani. Pndełko 60 ct.

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw
katarowi, bolomflegmienin, kaszlowi, chrypce, 

liach i płucach, nciążliwóściom
Proszek przeciw poceniu stęn<5̂ . fnr®'azeJ X , °a

przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nietuodliwy. Cena pudełka 60 et.

Prom* na trawienie T - Snie znany jako wyborny 
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pn- 
dełko 1 zł. 26 ct., ł/„ pudełka 84 ct.___________ ______

Pomada tanoehinowa l^ T o S S iu T a f
jako najlepszy środek na poroet włosów i uiyaana przea 
lekarzy i lpnych. Pięknie ozdobiony złoijt 9 i ł . ______

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim czer&kom wizelkiege rodzaju, nawet 
zastarzałym, a oiąglo odnawiającym aię wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na diikio misio — zranione lab za­
palone pieral. na odmrotone oeęłci, gośdeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadoaony środek. Słoik 60c.

Uniwersalna s ó l przeczyszczająca, |r* lrJ, ^
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem 
Dochodzącym ze zwichniętego trawienia a to: pneclw 
bolu głowy, iawrotowl, kurczowi iołądka, zgadze, hemo- 
roidem, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

TTIł ~A~n aołJUn wyrobu W .y. Wflrtb, c.k.naj*. upra, 
K i t  GO ZCpOW od lat znany środek do z oplom­

bowania zębów próśnyoh, Sikatułka 1 zł. 20- ot
1 0 8 8  8 — 1 *

Z dmksrni gGasety Nsrodowej" pod w n d «a  4- SkerlŁ


